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Lwów, 2 stycznia. 
Ten czwarty rok XX wieku ery chrześ- 
cjańskiej należy już do przeszłości... Chcąc 
maszkicować bodaj pobieżnie neksalog jego, 
wypada zaznaczyć u wstępu, >) zawiódł 
wszystkie nadzieje, z jak:emi kd | lu- 
dy, jak głowy koronowane, dyplofacja, pra- 
sa, witały jego narodziny. Zdawał Ko i 
stkim, że poczęty został w ołfgim po- 
koju i rzeczywiście, oprócz Iekiffch obłocz. 
ków na dalekim Wschodzie, cały zresztą wi- 
dnokrąg polityczny zdawał ą 
lar -owym i pogodnym... P 
"wAYżySząca nai vizum A. W. 
ła długo. W kilka tygodni pf 
stosunki dyplomatyczne pon 
„kolosem* rosyjskim a mała 
ponją pogorszyły się były 
zaś potem przyszło ze s. 
zerwania tych stosunkć 
9 lutego 1904 zagrzmiały pierwsze strzały 
działowe z pancerników japońskich, celnie 
wymierzone w nieprzygotow ane pono na taką 
„impertynencję*, statki cara jegomości. Od 
tej chwili, rozpoczęły się krwawe zapasy 
nierównych na oko przeciwników, którym 
cały świat z zapartym odoeritem, bez mała 
rok już cały się EEE YOA państw 


l stycznia 
iędzy półnoć 
wyspiarską J 


i pamiętnego 


i narodów, u których miłośdjpjczyzny i wol- 
ności nie jest frazesem idb fortelem takty 
cznym, zwróciły się ośrazii ku JapGnji, 
której świeżo co kulturą eu.opejską natchnio- 
ny naród, w zdumienie wi»rawiał i wprawia 
ustawicznie swoim rozumem, bohaterstwem i 
bezprzykładną ofiarnościa. zarówno mienia, 
jak życia, na rzecz tej kampanji narod o- 
wej. 

$ dzieje się oto rzecz | dla bardzo wielu 
zagadkowa... W tej mordłrczej walce chci- 
wych zaborców północ europejskich, z 
obrońcami swej ziemi i ffolności, w walce 
krzyża bizantyńskiego, z żółtą, po- 
gańską rasą, blogosławigjistwz ikonów, 
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we zwyczaju u niej 
4 zawżdy ze śmie- 
$zęlestem, czy to 
późny, jeżeli się 
bo w tej a tej ma 
viata, a do snu nie 
+: dziwował się nikt 
iedzinom wieczor- 
i matka, ni Dema- 
wiedzieli wszyscy, 
oje, cheć się bli- 
ako nieraz bywało 
to drugie już wie 
20, iż im Żadna 
Ne było ta- 
emnie nie zwie- 
asiedli do stołu; 
iótki, jak dwie 
czyna nie ukry- 
dwiedzinami temi — 
ta szła, dwie milu- 
„ W noc księżyco- 
sle mary błądzili po 
zamku; nieraz na 
kał smotryczańskich, 
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car z reguły żegna na daleką 
drogę — ana pewną rzeź — nieszczę- 
sne zastępy wojsk swoich, jak do tej pory... 
nie skutkują wcale. Zwycięża dobra spra- 
we japonji, która wraz z zapałem pairjoty- 
cziuym i hartem duszy tego narodu sprawia, 
że lu żołnierzy walczy od roku na morzu i 
lądzie z najeźdźcą rosyjskim, tylu rzeczywi- 
btych bohaterów, w całem, tego słowa 
zna zeniu, wysłała ojczyzna Ma tea bój o 
swe życie. Porównać można tę wojnę z 
wieitą jakąś epopeją rycerską, która -- bez 
względu nawet na jej wynik ostateczny — w 
dziejach ludzkości postawi Japonię w "zę- 
dzie najdzielniejszych ludów na ca- 


| łym globie. 


Zspatrzona w to straszne widowisko wo- 
Jense, dyplomacja europejska dokładała oczy- 
wiście w tym czasie starań usilnych, aby nie 
zaniącić sobie potężnych wrażeń jakimiś „lo- 
ka!lnymi* awanturami. Mimo to była parę mie- 
sięcy temu chwila naprawdę grożna dla po- 
koju w samej Europie. „Szeroka natura* car- 
skiego admirała Rożdeństwieńskiego, który 
niewinne łodzie rybackie pod Huil w przy- 
sięp:e jakiejś halucynacji, wziął był za tor- 
ped+wce japońskie — (strach ma zwykle 
wiescie oczy...) — i posłał im kiika kul ar- 
matnich — „natura“ tą © mało co nie spo- 
wodowała groźnego konfliktu Rosji z Anglją. 
Wdała się w to Francja i na szczęście cara 
sprawa weszła rychło na drogę „pokojowe: 
go* zabagnienia afery. Poza tem, nie było 
na starym kontynencie w ubiegłym „wojen- 
nym* roku powodów do szczegóiniej- 
sze; emocji. W Rosji despotyczny ucisk 3a 
trajów i biurckracji, spiski, zamachy dynami- 
towe i znowu po nich represalja i tak... w 
kółko, W państwach o ustroju Konstytucyj- 
nyn: — z wyjątkiem jedynym starego Albionu 
— w parlameatach obstrukcje, skandale, bójki 
itp. Do ziawisk tych tak się już przyzwycza- 
jono niestety w Europie, że one nie ohudzają 
nigdzie głębszego zajęcia. Prasa notuje je, a 
ogół czyta to z takiem samem niemal zaję- 
ciem, jak wiadomosthi kronikarskie z... oruku. 
Smutne, bo prawdziwe! 


Z»świtał wreszcie N. R. 1905. Mamy 
wszelkie prawo napisać dziś o nim kilku 
YpóWwemńi Sowy, ż6 0 wéi „Znak 
mia“ dla ludzkości, że byłoby bardzo 
wczesnem stawiać mu — wzorem sta- 
jdawnych astrologów — jakiekolwiek horo- 
skopy itp. 

Wstrzymując się jednak od zdawkowych 
określeń i wróżb, możemy z czystem sumie- 
niem wyrazić dziś przekonanie — zgoła nie 
pesymistyczne, lecz na długoletnich spostrze- 
żermiach i doświadczeniach oparte — że i ten 
piąty rok XX w. nie zbliży niestety ludz- 
kości ani o krok do ideałów, o których 
śpiewają jej. poeci, prawią myśliciele i arty- 
ści, — wogóle wielkie umysły i serca ziem- 
skie. R. 1905 — narodzony wśród huku ar- 
mat, obłoków dymu i morza krwi, — będzie 
miał zapewne przez długie jeszcze miesiące 
bartarzyńską sygnaturę bożka wojny. Toż 
zanosi się formalnie na nową kampanię ko- 
lonjalią (Francja — Marokk‘) a i ten Wschód 
europejski, Bałkarn, nie czyni wcale wraże- 
nia „wypaionego wuikanu*. Wprawdzie waj: 
na rosyjsko-japońska ubezwładnia carską 
dyploimację i „na chwilę“ zostawia ona tam 
wolną rękę zaj:rzyjaźnionym Austro Węgrom, 
iecz wielkie pytanie, czy dyplomacja wiedeń- 
ska zdoła przez dłuższy czas jeszcze 
utrzymać na wodzy wielkopaństwowe ambi- 
cje Bułgarów, wolneściowe pragnienia Mace- 
dańczyków i wogóle 


a gay zapatrzyli się w toń Źwiercdadlaną — 
nie na księżyc, nie na gwiazdy zatoplone pa- 
trzyli, jeno na siebie. Obdarzali się kwiatami: 
najpiękniejszy dla Ewki, najwonniejszy dla 
Władka] — jak kochankowię prawdziwi — 
i śmieli się, gdy lustro wody wiernie ich po- 
całunki odbiło, gdy swawo!lna fala zakoły- 
sala tym obrazem i pomieszała światła i bar- 
wy, w tęczę ich zmieniając, w mgłę. Nieraz z 
piosnką na ustach, libo przemową jakąś do 
księżyca a gwiazd, przebiegała krużgaaki i 
komnaty zamkowe, gdzie cisza panowała i 
mrok, lub miesięczne blaski się snuły, sre- 
brząc krajniki, smukląc kolumny. Tam po- 
trąciła o sprzęt jakiś, tu za mocno drzwi za- 
trzasnęła za sobą... Zadzwonił śpiew, zaper- 
lit się śmiech — i na chwilę senny zamek 
się obudził. 

— Już do Władka Ewka frunęła. 

— I kiedy się to wyśpi ? 

— To ci trzpiot l... 

— To ci latawica 1... 

Tak szeptał stolnik, tak z półsennym 
uśmiechem na ustach pani matka mówiła, tak 
mamrotał Domaradzki rozbudzony i służba, 
zasłyszawszy śmiech, śpiew, libo posunięcie 
się sprzętu jakiegoś w izbach. 

Teraz nie rozbudziło sic śpiących... Mo- 
że godzina była spóźniona i głęoszy sen 
óczy przymknął? może wino ciężyło na po- 
wiekach, choć nie wszyscy u pana Onufrego 
na uczcie byli, jak stolnikowa albo fraucymer 
cały ?... 

Nie to — nie to — nie tot... 

pij, pani matko, libo nie Śpijl... czu- 
wajcie a wytężajcie słuch, żali nie zawezwie 
was panna, pomocy waszej potrzebująca 
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bałkański, który zupełnie słusznie porównują 
od lat 50 ciu ze składem prochu i dynamitu... 
I dla nas, wyydziedziczonych w Europie, 


rok rozpoczęty nie ma ne swej twarzy uśmie- 


chu, który uprawiałby do złudnych bodaj 
nadziei... W caracie — pomimo wydanego 
ukazu carskiego — nie podobna Spo- 


dziewać się By cm okice ulg dla guę- 
tionego narodu naszego Rw Prusiech dzika 
hakata nie snoczywa as: przecz chwilę przy 
swym warsztacie, któreg" firmą i produktem: 
„Ausrotłen!*, Wreszcie w Austrji — stoimy 
pono wobec nowych ni+spodzianek po- 
litycznych. Wiemy, jak było — lecz w tej 
krainie wieczaych niespodzianek, jaką jest 
Austrja, zdarza się zbyt często, że po zmianie 
rządu nie lepiej, ale goczej bywa krajom i 
ludom... w pierwszym zaś rzędzie, nam w tej 
dzielnicy. Z pomocą Bożą przetrwaliśmy je- 
dnak nie jedno już takie „gorzej* — prze- 
trwamy i każde najbliższe ! 


Z dziejów kolejnictwa 
w Austrji. 
II. 


Szybki ten postęp na polu kolejnictwa 
austrjackiego trwał nieprzerwanie do r. 1873, 
który skutkiem znanych katastrof ekonomi- 
cznych i finansowych sps*owadził bardzo nie- 
pomyślne w tym kierunku stosunki, następ- 
stwem bowiem owego wyżej wspomnianegG 
przesilenie było nietylko to, że kapitaliści pry- 
watai usunęli się od współudziału w budo- 
waniu nowych linij kolejowych, als, co więcej, 
także i istniejące już linje kolejowe znalazły 
się w bardzo krytycznem położeniu. Na rząd 
więc spadł ten ciężar zaradzenia corychlej 
niepomyślnemu Stanowi rzeczy i z tą chwilą 
rozpoczyna się nowy okies w historji kolej- 
nictwa austrjackieżo, okres, który nazwać 
można powrotem do $ystamu państwowego w 
dziedzinie kolei. 

Najgłówniejszą pobudką do tei zmiany 
systemu była kwesija gwarancyj rządowych dla 
obdarowanych tem prawem linij kolejowych. 
Żądania przedsiębiorstw kolejowych zaczęły 
mianowicie wzrastać c» z bardziej i bardziej, 
gz U 2” jeteiit P yta Ju „ai SĘ gwdtancje 
rządowej dla kolei, gwarancji takiej nieposia- 
dających; z drugiej zaś znowu strony, koleje, 
które posiadały już taką gwarancję, wystą- 
piły z pretensjami podwyższenia gwarancji 
dotychczasowej, a nawet pojawiły się żąda- 
nia, aby rząd pokrywał deficyty w budże- 
tach kolejowych. Następstwem tych łądań 
były zarządzenia, przedsięwzięte przez rząd 
w kierunku sanacji istniejących w kolejnictwie 
austrjackiem stosunków. 

Najważniejszym krokiem w tym kierunku 
było prawo sekwestracji z r. 1877, na mocy 
którego rząd otrzymał upoważnienie objęcia 
administracji ruchu na tych kolejach, które 
wykazują deficyty z żądaniem pokrycia ich z 
funduszów państwowych, jak również i na tych 
kolejach, kióre przez przeciąg lat pięciu wy- 
czerpują więcej niż połowę zagwarantowa- 
nego czystego dochodu. 

Po raz pierwszy zastosowano prawo to 
w r. 1880 przy sekwestracji kolei arcyksięcia 
Rudolfa. Sekwestracja ta i dokonane nastę- 
pnie objęcie przez rząd kolei arcyksięcia Al- 
brechta, stanowią przejście do właściwego 
upaństwowienia ruchu kolejowego. W latach 
następnych akcja rządu w tym kierunku po- 
szła jeszcze dalej. Niektóre nierentujące się 
linje kolejowe zniesiono, a ratomiast budo- 
wano w innych miejscach nowe, Żowiesiano 


dziewki SłuzeDue — nie posłyszycie nich. 
Wiatr nie bieży tak szybko, cień nie płynie 
tax cicho, jak ona wionęła przez izby, ganki 
i krużganki!.. a kogoby Sen nawet w łożu 
nie przytrzymał, ktoby wyjrzał przez drzwi, 
libo, zwabiony nocy miesięcznej urokiem, na 
blanku stanął a wzrok na filary rzucił — wy- 
dałoby mu się, że jeno błyskawica przebiegła 
i zgasła u progu pana Władysława komnaty. 

Dziewczyna zatrzymała się i nie wie — 
ma li wejść, czy wpierw zastukać ?... Serce 
jej bije mocno, mocno faluje pierś, że musi 
rękę na piersi położyć, przycisnąć serce. 

Zastukać ?... 

Śpi może, a choćby z odwiedzin byłby 
rad, ona wie, jak to niemiło z pierwszego 
snu się budzić, 

Wejść ? 

Może nie gam... 

Waha się... 

Kto wie, czy pan Potocki nie zaszedł 
może obrażony na nią, że jego grzecznostek 
sluchać nie chciała, jeno skłoniła się i wy- 
szła szybko ? 

Niech tam! 

Co ją dzisiaj pan Potocki obchodzi ?... 

Nasłuchuje... 


Szmeru żadnego, szeptu żadnego czujne 
nie chwyta ucho... A wżdy, gdyby tam kto 
był, nie siedzieliby, jak mruki. Przez dziurkę 
od klucza pada blask lampy i na przeciw- 
ległej do drzwi ścianie odbija się listkiem 
podłużnym. 

Może zasnął i światło zapomniał zgasić ? 

Otwiera drzwi cicho — i wchodzi. 

— Kto tam? 

— Ja, braciszku l. 
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wienia w nadmiarze złego. 


w olbrzymim wyborze 
najtaniej sprzedają 


We Lwowie wtorek dnia 3 stycznia 1905, 
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mianowicie około 20 istniejących linij kole- 


jowych, a zbudowano na ich miejsce nastę- 
pujące nowe: arulańską, galicyjską transwer- 
salną i czesko-morawską transwersalną. Po- 
nadto objął rząd w swoją administrację cały 
szereg dotychczas prywatnych kolei, jak mię 
dzy innemi: pierwszą węgiersko-galicyjską, 
linje styryjską kolei zachodnio-węgierskiej i 
Iwowsko  czerniowieckiej. 

Axcja rządu w kierunku upaństwowienia 
kolei prowadzona była tak energicznie, że w 
roku 1882 na 11.937 kilometrów ogólnej dłu- 
gośi wszystkich linij kolejowych w Austrii, 
znajdowało się w rękach rządu około 3.000 
kim., czyli 252 prc., bądź własnych kolei, 
bądź przez rząd administrowanych. Obecnie 
znajduje się w rękach rządu 12.150 ktm. linij 
kolejowych, czyli 5969 procent ogólnej dłu- 
gości wszystkich linij kolejowych w Austrji 


Zjazd katolików francuskich. 


Paryż 27 grudnia. 

(mi). Na parę dni przed swiętami, odbyło 
się tu doroczne walne zebranie katolików 
francuskich, zorganizowanych w Stowarzy- 
szenie „L” action libérale populaire“, założone 
przed kilku laty przez deputowanego Piou, w 
celu obrony Kościoła we Francji, jego insty- 
tucyj i organów przed atakami i prześlado- 
waniem wrogich mu żywiołów. W zebraniu 
uczestniczyło 78 departamentów w osobach 
900 przeszło przedstawicieli, wybranych przez 
646 grup prowincjonalnych, niezależnie zaś 
od tego uczestniczył w niem cały szereg de- 
legatów grup paryskich. Z odczytanego na 
zebraniu tem sprawozdania widać, że młode, ale 
nadzwyczaj ruchliwe stowarzyszenie, zdobywa 
sobie z każdym rokiem coraz więcej człon- 
ków, zwłaszcza wśród młodzieży i ludu i 
rozszerza swoją działalność nawet w takich 
okolicach, w których — jak się zdawało — 
wrogowie Kościoła dzierżą niepodzielne pa- 
nowanie. W Rheims np. zjedrało sobie sto- 
warzyszenie w ciągu roku 4.400 członków, 
w Cwalons - sur- Marne 1.589, w Chambery 
2900, w Limoges 2300 członków. Departa 
ment Saony i Loary, reprezentowany w lzbie 
przez radykalnych, wrogich Kościołowi depu- 
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czynniejsze i najlepiej zorganizowane grupy 
stowarzyszenia. Najlepszy to, a pocieszający 
dowód, że w pogrążonej w obojętności reli- 
gijnej Francji, budzi się coraz silniej poczucie 
katolickie. 

Zebranie otworzył przemową programo- 
wą organizator, a zarazem prezes stowarzy- 
szenia, deputowany Piou, który, obok innych 
spraw, podniósł jako główny cel, do którego 
stowarzyszenie zdążać ma całą siłą: wytwa- 
rzanie urządzeń i dokonywarie ulepszeń, ja- 
kich domaga się obowiązek społeczny. „Spo- 
łeczeństwo prawdziwie chrześcjańskie — mó- 
wił on — nie zna wyższego i donioślejszego 
zadania, jak jednoczyć ludzi wszelkich stanów 
i zapomocą kszfałcenia, Sprawiedliwości i 
urządzeń, podnosić słabych i upośledzonych, 
oraz polepszać ich położenie. Sądzimy, że 
ce! najwyższy narodu, wykarmionego na 
Ewangelji, nie spoczywa w bogactwie, lecz 
w bratesstwie, Prawdziwa sława polega mniej 
na zwycięstwach, zdobytych orężem, niż na 
sukcesach, osiągniętych ofiarnością, poświę- 
ceniem i sprawiedliwością nad nędzą i nie- 
dolą ludzką. To też zupełna cbojętność pań- 
stwa wobec zagadnień społecznych, równa 
się sprzeniewierzeniu najgłówniejszej zazadzie 
państwowej. Nie upatrywaliśmy nigdy zba- 
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Skoczył... Ewka podbiegła. 

— Weszłaś tak cicho — zaszeptał. 

— Myślałam, że śpisz. 

Przytuliła się do jego ramienia. 

Objął ją z mocą dziwną, a tak gwałto- 
wnie, że musiała oczy podnieść i spojrzeć 
na niego i rzec: 

— Co tobie ?... 

Miasto odpowiedzi, 
niejszy. 

— Władku L.. ty drżysz |... 

Złączyły się spojrzenia, na jagody Ewki 
rumieńce wystąpiły, Chwilę nie mówią nic, 
jeno patrzą na siebie, jeno dwa serca biją, 
dwie piersi oddychają, dwie myśli chcą się 
pizeniknąć. Brat porywa ręce siostry, przy- 
tula do ust i całuje... A ona uśmiecha się i 
szepce: 

— Pocałuj w oczki, rumieńce zcałuj!... 
— widzisz, jak zapłoniona przyszłam do 
ciebie 1... 

W tej chwili doznaje wrażenia, jakby 
Władysław zachwiał się... Zdało się jej, że 
blady obłok przesunął się przez jego twarz. 
Nie pochylił się do oczu, nie dotknął zapło- 


czuje uścisk sil- 


nionej twarzyczki dziewczyny, jeno raz je- 
szcze ręce jej ucałował — i nagle wypuścił 
je z uścisku. 

— Odchodzisz, Władku? — spytała 
zdziwiona. 


— Otworzę okno — zagorąco jest w tej 
izbie... tembardziej, że wino nie wywietrzało 
mi jeszcze z głowy... 

Dobrze! odpowiedziała. — O- 
Nie chcę, by 


twórz okno, ja lampę zgaszę... 
księżyc się obraził, że przenosimy blask 


Za jeden wiersa' petitowy aibo jego miejsce 40 kaieray 
Za jeden wiersz peiliowy w rubryce Nacesiane 40 balerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. — Najmniejsza 


peranky .. 
pogołudniowy, 


Jeśli jednak dzi- 
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Rok XXX(M. 


Ogłoszenia: 


ogłoszenie 30 halerzy 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne koma 
nikaty po Kronice ea jeden wiersz petilowy 50 halerzy 
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siejsi nasi władcowie systematycznie uciekają 
się do samowoli i ucisku, to przygotować 
się muszą na walkę bez wytchnienia. Spotka- 
ją oni nas wszędzie na swej drodze, goto- 
wych do powstrzymania ich w zgubnej ich 
robocie. Należymy do tych, którzy niekonie- 
cznie zwyciężać muszą, aby wytrwać w je- 
dności. Można nas pobić, ale żadna siła nie 
zmusi nas do odwrotu.* 

Nie ulega też kwestji, że nacisk, jaki 
stowarzyszenie kładzie na sprawy społeczne, 
stanowi główną przyczynę tak nadspodzie- 
wanie szybkiego i Świetnego jego „rozwoju. 
Sprawy te lekceważyły dotychczas : zarówno 
francuskie stronnictwo katolickie, zajęte wy- 
łącznie kwestjemi politycznemi, jak i dzisiej- 
sze koła decydujące we Francji, zahypnoty= 
zowane walką z kościołem. Tymczasem w 
dzisiejszych czasach w społeczeństwie demo- 
kratycznem na dalszą metę liczyć może na 
powodzenie i ostateczne zwycięstwo jedynie 
stronnictwo, które zapomocą odpowiednich 
reform społecznych zapewni sobie uznanie i 
poparcie szerokich warstw ludności. Zrozu- 
miała to dobrze „L'action libérale populaire“ 
i dlatego lwią część działalności swojej skie- 
rowała ku najpilniejszym zaceniom pracy 
społecznej, jak np. omawiana szeroko na ze- 
braniu kwestja ubezpieczenia robotników na 
wypadek starości i niezdoiności do "racy. 
To też, chociaż narazie, wobec wrogiego 
stanowiska rządu, działalność stowarzyszenia 
ma więcej ideowe, niż praktyczne znaczenie, 
niemniej przyznać trzeba bezwarunkowo, że 
katolicyzm we Francji posiadł w młodem 
stowarzyszeniu pierwszą, racjonalnie sogan; 
zowaną, świadomą swego celu i na rożum- 
nych podstawach opartą organizację, która w 
walce z finatyzmem antikościelnym Francji 
dzisiejszej dużo może zdziałać dobrego. 


Koźmian o teatrze '). 
I 


Rzecz doprawdy  zastanawiająca, jak 
szczupłą jest w literaturze naszej iiczba prac 
specjalnych o teatrze, pomimo, Że przecież 
teatr od dawna tak wybitne w społeczeństwie 
naszem zajmuje stanowisko, i pomimo tego 
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wi, ale także i pisze. Tak, tylko, że pisze 
się o nim niemal wyłącznie ze stanowiska ł 
dla potrzeb chwili, notując skrupulatnie naj- 
drobniejsze nawet objawy ruchu repertuaro- 
wego i szczegóły wykonania aktorskiego, 
rzadko zaś tylko ze stanowiska ogólnego, 
społecznego lub kulturalnego, mającego na 
celu wszechstronne zbadanie i określenie 
stery wpływów danego tcatru, czy to pod 
względem oddziaływania jego na swój czas ł 
swoje społeczeństwo, czy też pod względem 
stosunku jego do literatury dramatycznej, czy 
wreszcie pod irnymi jeszcze względami, na- 
tury bądz etyczno-obyczajowej, bądź ściśie 
artystycznej. 

ubóstwie piśmiennictwa naszego w 
prace z tego właśnie zakresu poucza najle- 
piej proste ich wyliczenie. Należą do nich 
mianowicie: przestarzałe już dzisiaj „Uwagi 
o teatrze krakowskim“ Hilarego Meciszew- 
skiego (1843) i „Pogadanki teatralne" Włady- 
sława Łozińskiego (1866), dalej Henryka Stru= 
vego „O teatrze i jego znaczeniu dla życia 
społecznego“ (1871) i Józefa Kotarbińskiego A 
„Estetyczne i społeczne znaczenie teatru" /7 
(1873), a wreszcie Władysława Bogusław-|< 
skiego „Siły i środki sceny warszawskiej” 4 


ut R 


*) Stanisław Koźmian: „Rzeczy teatralne“. Kra- 
ków 19 '4. 


sziu.zoy nad jego Czarodziejskie swiatla i / 
chmurką się zakrył. 

Okno się otworzyło — lampa zgasła. 
Wnet srebrzysta smuga księżyca na dębo- 
wej położyła się posadzce, a noc posłała 
tchnienie ożywcze i woń kwiatów. 

— Jaki zapach! — szepnęła Ewka. 

— Jaka miesięczna noc! — odpewie- 
dział Władysław. 3 

Stanął w blasku księżyca, wdychał woń 
róż, orzeżwiał się chłodnem powietrzem nocy 
majowej. 

Ewka usiadła na sofie. 

— Władku! — szepnęła po chwili. 

— Co... siostro ? 

— Przyjdźl.. mam o czemś pomówić z 
tobą. 
Władystaw zbliżył się. 

Siądź przy mnie. 

Usiadł. 

Była chwila milczenia... Ewka złotą |. 
główkę przytuliła do ramienia brata, późaiej 
objęła go za szyję, przygarnęła się i zdawało 
się, że się namyśla nad czemś. 

— Jakie rozkoszne ciepło bije od cie- 
bie — szepnął Władysław. 

Nie odpowiedziała nic, wpatrzona przed 
siebie, może zasłuchana w myśli własne. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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(1879), rzecz bezsprzecznie najlepsza, jaką 
literatura nasza w tym dziale może się wy- 
kazać. Doliczywszy do tego szereg w rozmai- 
tych czasach pisanych broszur i artykułów 
okoliczacściowych Karola Estreichera i ia- 
nych autorów, oraz trzy obszerniejsze prace 
z dziedziny sztuki zktorskiej: Emila Derynga 
mocno przestarzałą „Dramaturgję praktyczną", 
Józefa Mikulskiego „Sztukę aktorską“ i Ana- 
stazego Trapszy „Podręcznik sztuki dramaty - 
cznej” — otrzymamy właściwie wszystko, co 
w ciągu lat kilkudziesięciu napisano u nas o 
teatrze, po za, oczywiście, pracami z zakresu 
historji teatru w Polsce i historji naszej litera- 
tury dramatycznej (Wójcicki, Chomętowski, 
Estreicher, Pepłowski, Windakiewicz, Przy- 
bylski, Chmelowski i inni), które nie wcho- 
dzą tutaj w rachubę. 

Liczba to, jak widzimy z zestawienia 
powyższego, bardzo skromna i bodaj czy 
nie temu to właśnie brakowi prac wspomnia- 
nych głównie przypisać nie należy, że na 
punkcie pojmowania znaczenia. celów i obo- 
wiązków teatru w życiu Społecznem, jego 
stosunku do nas i naszego do niego, tak 
sprzeczne, a nawet wręcz fałszywe panują u 
nas zapatrywania; — gdy bowiem jedni ieatr 
niesiusznie przeceniają, inni go znowu, ró- 
wnie niesłusznie, niedocenisją. W takich wa- 
runkach pojawienie się każdej nowej pracy 
z tej dziedziny piśmienniczej jest już samo 
przez sẹ wypadkiem, na szczegó'niejszą 
zasługującym uwagę, zwłaszcza, gdy pojawi 
się praca naprawdę wartościowa, Taką zaś 
właśnie pracą jest wydana pod skromnym 
I bezpreten sjonalnym tytułem „Rzeczy teatral- 
nych* obszerna książką Stanisława Koż- 
miana. 

W czemże tkwi jej wartość? Przede- 
wszystkiem w tem, Że wyszła ona właśnie z 
pod pióra Krźmiana. Wyrażając się w ten 
sposób. nieco może paradoksalny, mam na 
myśli K źmiana — dyrektora teatru i niepo- 
spolite jego zasługi dla teatru polskiego wo- 
góle, a teatru krakowskiego w szczególno- 
ści. Jakiego były one rodzaju, jaki miały 
charakter, w jakim ujawniły się kierunku — 
rozwodzić się tutaj nad tem nie będę, bo to 
przekroczyłoby granice niniejszej notatki spra - 
wozdawczej. Godzi się tu tylko pobieżnie 
zaznaczyć, że za Koźmiana to dyrekcji 
(1871 - 1885) stanęła scena krakowska, pod 
wzg'ędem zarówno repertuaru, jak zespołu a- 
ktorskiego, na wyżynach prawdziwej świe- 
tności i stała się wzorem dla innych scen 
polskich, że dalej od niego właściwie do- 
piero datuje sę szeroko pojęta sztuka reży- 
serska, Że jemu wreszcie zawdzięcza swój 
początek t. 2w. „szkoła krakowska" w sztu- 
Ce aktorskiej, a więc ten kierunek, który wy- 
tworzył styl nowoczesny gry aktorskiej, za 
stępując efekciarstwo sceniczne — prostotą, 
wymuszoność — swobodą, przesadę — natu 
ralnością. Tej to „Szkole krakowskiej”, w 
której wykształcił się cały legion pierwszo 
rzędnych dzisiaj artystów dramatycznych i 
która zdobyła sobie w krótkim czasie prawo 
obywatelstwa na wszystkich scenach pol- 
skich, ma teatr polski do zawdzięczenia, że 
aktorzy — jak się wyraził sam Koźmian — 
„zaczęli mówić na scenie, jak w życiu, jak 
w Salollie, jak w Góbreim iuwarzystwie, oraz 
poruszać się swobodnie, bez powziętego z 
góry zamiaru wywołania zachwytu zaokrą- 
glonymi, a przez to samo sztywnymi ru- 
chami, wreszcie, co najwałniejsza, nie uda- 
wać uczucia, ale odczuwać to, co mówili", 

Że książka, z pod pióra takiego autora 
pochodząca, niecodzienną posiada wartość i 
prawdziwie ceny dla ubogiej naszej litera- 
tury tratralaej stanowi nabytek, dowodzić 
zbytecznie. Przemawia z niej do nas nie mar- 
twy teoretyk książkowy, ale doświadczony 
praktyk teatralny, który w ciągu kilkunasto- 
letniej swojej działalności dyrektorskiej, w 
codziennem z teatrem pozostając zetknięciu, 
przejrzał do gruntu skomplikowany organizm 
teatralny, pcznał jego „złe i dobre strony, od- 
czuł niedomagania i potrzeby, jednem sło- 
wem — fachowiec teatralny w każdym calu, 
a przytem człowiek Szerokiej wiedzy i wy- 
kształcenia, niepospolitego znawstwa w rze- 
czach sztuki i gorącego sztuki tej umiłowa- 
nia, co wszystko razem sprawia, że książkę 
Koźmiana poznać i godzi się i doprawdy 
warto, jaku wyraz osobistych jego poglądów 
i przekonań na punkcie tratru, zdobytych 
drogą długoletniego doświadczenia, 

Na książkę tę składa się siedmnaście, w 
rozmaitych czasach pisanych rozpraw i artyku- 
łów dziennikarskich. Omawiać ich tu szczegó- 
łowonie będę, a cgraniczę się jedynie — stoso- 
wnie do wyrażonego w nagłówku zamiaru — 
do przedstawienia, na podstawie zawartego 
w „Rzeczach teatralnych* bogatego materjału, 
zapatrywań Kcźmiana na teatr, w najszerszem 
tego wyrazu znaczeniu. Poznać je zaś warto 
tembardziej, że dotyczą one żywotnych i od 
długego szeregu lat wciąż aktualnych zaga- 
dnitń, związanych ściśle z kwestją prawidło- 
wego rozwoju teatru polskiego w naszym 


kraju. 
H. Cepnik. 


Mały tejleton. 


Jak kochali Hammersteinowie? 


Jak wiadomo, pruski minister s riw we- 
wnętrznych, baron Hammerstein, uważał za 
właściwe w rozprawach sejmowych nad u 
więzien ¿m Studentki, panny Berson, poru- 
szyć w sposób wielce niztaktowny jej spra- 
wy sercowe i napiętnować publicznie jej sto- 
sunek do ukochanego przez nią mężczyzny. 
Sprawa ta znajdzie niewątpliwie epilog w 
parlamencie, gdzie radykalna lewica nie da- 
ruje panu ministrowi tej czysto pruskiej bru- 
taln: ści Na razie czasopismo Neue Zeit 
przypomina Hammersteinowi, jak to jeden z 
jego pradziadów pojmował miłość. 

Oio kroniki średniowieczne opowiadają, 
że baron O'to von Hammerstein zakochał się 
w swojej blizkiej kuzynce, Irmgardzie, a gdy 
biskup z Paderbornu do spółki z cesarzem 
Henrykiem II (panował od roku 1002 — 1024) 
sprzeciwili się temu małżeństwu ze względu 
na węzły pokrewieństwa, łączące kochanków, 
Otto von Hammerstein stanął z narzeczoną 
pod krzyżem na gościńcu i przytuliwszy jej 
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głowę do piersi, oświadczył, że niniejszem 
bierze sobie Irmgardę za małżonkę, a Irmgar- 
da odpowiedziała, że bierze sobie za męża 
Ottona. Gdy o tem doniesiono cesarzowi ka- 
zał porwać Irmgardę i umieścić ją w kla- 
sztorze. Ale Hammerstein przy pomocy przy- 
jaciela, Konrada frankońskiego, zakradł się w 
przebraniu trubadura do celi kochanki, wy- 
kradł ją i ukrył w swoim obronnym zamku. 
Dwukrotnie udało się wysłańcom cesarskim 
wtargnąć do komnat Irmgardy i straszyć ją 
najsroższemi karami, jeśli nie opuści Ottona, 
ae miłość silniejszą była niż strach. Uśmie- 
chy i pieszczoty Hammersteina rozpraszały 
obawy jego nieślubnej małżonki. 

Wtedy to cesarz otoczył wojskiem za- 
mek Hammersteina, który bronił się długo, aż 
wreszcie znękana głodem załoga, otworzyła 
bramy foiteczne. Wszedł cesarz ze świtą 
swoją do pokojów zamkowych i ujrzał Ham- 
mersteina, tulącego Irmgardę do piersi. Nie 
miał odwagi ich zabić, lecz obrzuciwszy gra- 
dem obelg kochanków, wygnał ich prawie 
nago na g'ód i nędzę, a dobra Hammerstei- 
nów uległy konfiskacie. 

Długo błądzili Hammerstein i Irmgarda 
po lasach, sż wreszcie, bliscy śmierci głodo- 
wej, znaleźli se pod tym samem krzyżem, 
gdzie miłość sibie przysięgli. I już tłum, pod- 
Żegany przez wysłańców cesarskich, zbliżał 
się ku nim, aby wykonać egzekucję na wy- 
stępnych kochankach, gdy nagle zabrzmiały 
w dali trąby rycerskie. Oto podczas wędró 
wek wyżnańczych Hammersteina i Irmgardy, 
umarł Henryk Il, a na tronie zasiadł ów 
K nrad frankoński, który Hammersteinowi po- 
magəł wykrajzć kochankę z klasztoru. On to 
wysłał oddział rycerzy, aby odszukali przy- 
jaciela i wprowadzili go znowu ma zamek 
rodzinny. Odtąd zmieniło się wszystko i no- 
wy cesarz łaskami swojemi obsypał stadło 
Hammersteinów, z którego ród swój wywo- 
dzi obecny minister pruski. Na dziejach tej 
miłości osnuł poeta Wilbrandt dramat efekto 
wny, wystawiony w r. 1870 na królewskiej 
scenie w Berlinie, 


m. =. new JE" 
Do naszych czytelników. 


Sądzimy, że usiłowania nasze, ażeby 
fejleton Dziennika Polskiego przynosił zawsze 
pożądaną przez czytelników naszych i poży- 
teczną karmę duchową, Są przez nich żŻyczli- 
wie uznawane. Naturalnie, że i na przyszłość 
starać sę hędziemy, ażeby utrzymać tę dobrą 
tradycję Dziennika. | w roku przyszłym zapo- 
znamy Czytelników z najnowszą powieścią 
ulubionego autora p. Kazimierza Glińskie- 
go, a również p. Kazimierz Laskowski, 
którego powieść „Nasz“, skutkiem ciężkiej 
słabości autora, musiała być przerwaną nie- 
stety, po odzyskan u zdrowia, da nam nowy 
swój utwór. Tymczasem po ukończeniu dru- 
kującej się właśnie powieści p. Glińskiego 
„Szlachcic na zagrodzie”, zamieścimy nowelę 
p. Blanki Halickiej p*.: 

„Miłość tytana“, 
Autorka, znana już naszym czytelnikom z zaj- 
mującej powieści pt „Miłość“, skreśliła obra- 
zek pełen pogłębienia psychicznego i praw= 
uziwego tter, ——— > p 

Następnie drukować będziemy powieść 
autora warszawskiego p. Br. Boufałła, 
z życia szlachty litewskiej pt.: 


„Lwie plemię“ 


W odcinku na stronie ostatniej pomieści- 
my znakomitą powieść Juljusza Mary: „Jan 
de Font'x*, z czasów wojny pru$ko-francu- 
skiej, nastepnie Henryka Bordeaux po- 
wieść społeczną „Wętpliwość”, a wreszcie 
Fortunata de Boisgobey, sensacyjną po- 
wieść kryminalną, najnowszą, jaka wyszła 
z pod pióra tego poczytaego autora pt.: „Dra- 
mat w Montmartre. Wszystkie trzy powieści 
przełożone z francuskiego. Wreszcie zamieści- 
my świeżą powieść pisarza skandynawskiego 
Gustawa Geierstama pt: „Walka dugsz“. 
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Djarjas Ilwewsti. 

Poniedziałek, 2 stycznia. 

Teatr miejski: „Lekkomyślna siostra“, ko- 
medja. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

Muzeum przemysłowe m. Otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu. 

Na placu powystawowym: „Panorama ra- 
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu, 


Kałendarz. Poniedziałek, (2). Makarego. 
-- Strzeżysława. — (20): lIhnatya. -Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o go- 
dzinie 4 minut 11. 

Stan powietrza: 
Ciepłota: — 1598, Pogoda. 

Wiadomości osobiste. 

Marszałek kr.jowy hr. Stanisław Badeni, 
bawił wczoraj w Busku u hr. Kazimierza Ba- 
deniego, dz'ś powraca do Lwowa. 

Mianowania. Minister oświaty zamtano- 
wał inspektora podatkowego dr. Jana Odrowąż 
Waligórskiego sekretarzem uniwe sytetu w Kra- 
kowie. 

Minister obrony krajowej zamianował ka- 
pitana rachunkowego I kl, Daniela Tałpasza, 
z 18 pp. obr. kraj. radcą rachunkowym w mi- 
nisterstwie obrony krajowej. 

Cesarz zamianował profesora II gimnazjum 
w Czerniowcach Sergjusza Szpoynarowskiego 
dyrektorem gimnazjum w Kocmaniu. 

Filozofja współczesna. W poniedziałek, 
2 styczna wygłosi o godzinie 7 wieczorem w 
Zakładzie anemicznym uniwersytetu (ul. Długo- 
sza 6) dr. Wł. M. Kczłowski, pierwszy wykład, 
zapowiedzianego pod powyższym tytułem cyklu. 
Przedmiotem pierwszego wykładu będą „Zaga- 
dnienia i źródła idejowe filozofji współczesnej”. 
Wstęp 10 hał., dla członków polskicgo Towa- 
rzystwa filczoficznego wolny. 

Sprawa budowy nowych klinik uni- 
wersyteckich. Sprawa ta, tak ważna dla roz- 
woju wydziału medycznego na lwowskim uni 
wersytecie, zbliża się już w Sszybkiem tempie 
do urzeczywistnienia. Upoważniony uchwałą 
Sejmu Wydział krajowy pertraktuje o zakupno 
gruntów pod kliniki laryngologiczną i psychia- 
tryczną za cenę około 100.000 koron. Rokowa- 


Godzina 6 rano 
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nia przedwstępne już ukończono, w najbliższym 
więc czasie podpisany zostanie kontrakt. 

W ostatnich dniach rząd odniósł się do 
Wydziału krajowego z zapytaniem, czy Wydział 
nie byłby skłonny umieścić te kliniki tymcza- 
sowo w szpitalu powszechnym, aż do chwili 
wybudowania osobnych pawilonów. Ponieważ 
wykonanie tego projektu natrafı prawdopodo- 
bnie na znaczne trudności, w postaci rozmai- 
tych, bardzo kosztownych inwestycyj I przeró- 
bek starego gmachu szpitalnego, Wydział kra- 
jowy odpowie prawdopodobnie Odmownie na 
propozycję rządu, co przyśpieszyłoby powstanie 
nowych klinik, 

Biust śp. Apolinarego Jaworskiego. 
Koło polskie zamówiło u rzeźbiarza Lewandow- 
skiego biust nieodżałowanego swojego regimen - 
tarza i ustawi go w swoim klubowym lokalu. 

Przykry wypadek. Redaktorowi Kurjera 
Lwowskiego, sędziwemu p. H. Rewakowiczuwi, 
zdarzył sig w sobotę wieczorem przykry wypa 
dek. Oto dorożkarz parokonny nr. 305, Henryk 
Gabel, jadąc, jak to zwykle u nas się dzieje, 
„Szybko, a nieostrożnie*, najechał na p. Rewa- 
kowicza, który dostawszy się pod kopyta koń- 
skie doznał bolesnych potłuczeń. 

Ofiara Sportu. Stanisław R., uczeń gimn., 
odmrezł sobie wczoraj na ślizgawce jedno 
ucho. Opatrzyli mu je lekarze pog towia ratun- 
kowego, do którego zgłosił się nasz sportsman 
po pomac. 

Ofiary alkoholu. Jakiś nieznanego na- 
zwiska zarobaik, powracając pijany w noc syl- 
westrową d3 domu, upadł pod murem kamie- 
nicy przy ulicy Pańskiej i zamarzi. Wprawdzie 
o 5 godzinie rano znalazł gò policjant, zaniósł 
do szynkowni „pod Szlikiem* i wezwał lekarzy, 
to jednak wszelka pomoc okazała się daremną 
i czowiek ten nie odzyskawszy przytomności 
zmarł w godzinę później. Rzekomo nazywał się 
on Jan Kuzio lub Hazik, 

Wczoraj wieczorem znowu, odwiozła stacja 
rełunkowa do szpitala nieznanego jakiegoś 
mężczyznę, którego znaleziono na ul. Stone- 
cznej bezprzytomnego z pijaństwa, leżącego na 
chodniku ze Strasznie rozbitą głową, 

W szynkowni Tennenbauma za rogatką ły- 
czakowską, znany łyczakowski awanturnik Włady 
sław Horodny uderzył w sprzeczce swojego tu- 
werzysza do szklanki Kozłowskiego tak silnie 
cężką haibą w głowę, że mu lekarze pogoto- 
wia opatrywać musieli rozbitą czaszkę. 

Są to cięższe tylko wypadki. Lżejszych 
nieszczęsnych wypadków notują protokoły po- 
licyjne I stacji ratunkowej kilkadziesiąt. A źró: 
dło tego: alkohol. 

Zamach na cara? Narodne Listy dono- 
szą, że w Mińsku, koło dworca, na drodze, 
którędy car miał tymi dniami przejeżdżać, na- 
stąpił wybuch, który zupełnie zniszczył pociąg, 
wiozący służbę cara. Wielu ludzi miało zginąć 
Zapewniają, że był to zamach i to niezawodnie 
planowany na osobę samego cara. 

Ni przyjęcie cenzora do klubu. Mosko- 
wskie Wiedom. donoszą, że znany polakożerca, 
były korespondent z Warszawy, pisujący pod 
pseudonimem „Nestor“ do Nowoje Wremja, 
cenzor A. Sidorow, w drodze balotowania prze- 
padł i nie został przyjęty do klubu literackiego 
w Kijowie. Mosk. Wied. oburzają się z tego 
p'wodu na nietylerancjię liberałów  kijowskich, 
r arówać przekonań konser 
watywnych Sidorowa i zajęli wrogie stanowisko 
wibec obrońcy interesów roiyjskich na kresach 
(Królestwo Polskie). Dziennik ten zaznacza, że 
prawdopodobnie główną przyczyną nieprzyjęcia 
Sidorowa do klubu był jego artykuł, poświęco- 
ny pamięci b. ministra W. Plehwego, na który 
oburzyły się sfery liberalne. 

„Niebezpieczna“ sztuka. Przed 42 laty 
napisał znakomity dramatug A. Tołstoj „Don 
Żuana*. Przez cały ten czas wszelkie starania 
o pozwolenie na wystawienie dramatu okazały 
się daremaemi. Tymczasem utwór Tołstoja nie 
tylko znajdował się we wszystkich bibljotekach 
gimnazjalnych, ale bywał nawet udzielany jako 
nagroda wzorowym uczniom. Teraz dopiero po- 
zwolono grać „Don Żuana* na scenach i sto 
łecznych i prowincjonalnych. Prasa rosyjska 
przypomina, że świetna „Trylogja* Tołstoja ró 
wnież niedawno, bo w 1899 r. zjawiła się na 
scenie, nie wpuszczana na nią przez lat trzy- 
dzieści. 

Jubileusz pleśni. W Pradze święcono 
70'tą rocznicę powstania czeskiej pieśni naro- 
dowej „Kde domov mój“. Tekst tej pieśni wy 
szedł z pod pióra poety J. K. Tyla, a meludję 
skomponował Fr. Skroupa. Po raz pierwszy od 
śpiewał „Kde domov mój“ w teatrze czeskim 
w Pradze basista Strakaty w lokalnej farsie 
„Fidlovaczka* dnia 21 grudnia 1834 r. 

Wyrok w sprawie politycznej. Z War- 
szawy donoszą: We Środę warszawska Izba są- 
dowa sądziła pierwszą sprawę polityczną z za- 
stosowaniem nowych przepisów proceduralnych. 
O:karżeni byli: podporucznik i89 pułku pie- 
choty Dymitr Tardow i b. student politechniki 
warszawskiej, Wiktor Fuks, o rozpowszechalanie 
broszur, zimierzają ych do wywrotu państwo- 
wego. Wyrok został odczytany przez prezydu- 
jącego o godz 11/'/4 w nocy przy drzwiach 
otwartych Na mocy t*go wyroku Twardow zn 
stał skazany na rok twierdzy. Fuks zaś unie= 
winniony. 

Do naśladowania. Dzienniki kijowskie 
ogłosiły nastęvuią y rozkaz policmajstra miej 
scowego: „Zalecam ponownie podwładnej mi 
policji, ażeby uprzedzająco grzecznie traktowała 
publiczność bez różnicy stanu i stanowisks, 
We wszystkich przypadkach zwracania się, lub 
zetknięcia z publicznością policja powinna da 
wać przykład spokoju, taktu ł cierpliwości i nie 
powinna pozwalać sobie na wyrażania się gru- 
bjańskie, lub szydercze, chociażby nie zwrócone 
bezpośrednio do osób.” 


Z kraju. 


Nowy Targ. (Kradzież w sądzie). Zu 
chwałej kradzieży dopuścii się w tutejszym 
budynku sądowym niewyśledzeniu dotychczas 
sprawcy. Po włamaniu się do biura oficjała są- 
dowego Żalińskiego, który prowadził kasę fun- 
duszu inkaizycyjnego — otworzyli wertheimo- 
wską kasę i zabrali z niej 2600 kor. w gotówce, 
Klucz od kasy znajdował się w biurku Żaliń- 
skiego, które sprawcy otworzyli, następnie kasę 
zamknęli i klucz napowrót do biurka położyli, 
Podejrzenie padło na złodziejską parę, Józefa 
Karasia | Marję Bętkowską, którzy właśnie od 
siadywali karę za jakieś przewinienie i z roa 
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kładem całego budynku byli dobrze obznAomie- 
ni. Zatrzymano ich też w śledztwie, oni Jednak 
uporczywie zapierają się winy. Śledziwo W) toku. 


Lwów. Readez=voua przejezdnychi Be 
przęrwy gorąca kuchnie, znakomity bufet, wdw. 
»lizneńskie i bawarskie, dciikatesy magazyt |= jn 
i herbat. Musiałowicez i J.nik, Bugrzapia 
hotelu Imperfai. 

Kalendarz „Smigusa” na r. 1905, c: (io- 
biony prześlicznemi ilustracjami, odznac: sih,cy 
się bogatą częścią literacką, oraz kia ia 
cym i dokładnym działem informacyjnym, m 4gą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polsi ico 
po wyjątkowo zniżonej cenie 76 hbi 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; kieszuh 
kowy zaś kalendarzyk „Śmigusa" po 2U jha. 
10 ct.) z pocztową przesyłką 24 hal (12 ct: 

Składzi na cele ożłyteczności wubliczne 

Barodowej, 
Zamiast życzeń noworocznych złłyki: 
Na przytulisko Brata Alberta, ;lp. 
Karol Werner 2 kor, A Łucka I kor. A 
Maijański 4 kor, Skibińsui 4 kor., Tytusowie 
dleccy 2 kor. 

Dla weteranów z 1863 r, pp. Tytusowie 3 
kowscy 4 kor., 

Nabudowę kościołów wewschodii g 
Galicji, złożyła w dałszym ciągu p. Łucka 2 

Na przytułisko św. Józefa, pp. At 
wie Obertyńscy 10 kor. 


NUPATKI 
Hierackie i artystyczne | 


Repertoar teatru miejskiego we Lwo- 


wie. Dzś w poniedziałek, „Lekkomyśina | 


siostra", komedja w 4 aktach przez Właczi: 
mietza Perzyńskiego. 

Jutra we wtorek, „Betleem polski *, 
jasełka w 3 aktach przez Łucjana Rydla, mur 
zyka Michała Świerzyńskiego 

W środę, „Betleem polskie", jasełka. 

„Śmigus*, który rozpoczął z dniem I 
stycznia 21 rok Swego wesołego żywota, uka- 
zał się swym czytelnikom w bardzo foremnej-- 
jak zdawna u nas mawiano — szacie. lstotai 
szata foremna, a do tego — jak żnowu pis 
nowi pisarze: bajeczaie kalorowa, 
od tytułowej winiety, w której Śm gus „chlast 
ją y atramentem" różnych trutniów, przedsta- 
wiony jest w sposób nader charakterystyczay — 
cały numer utrzymany jest w tonie rzeczywiście 
dobrego i rieszkodliwego humoru, 

Dwunasty rok wydawniczy rozpoczęła 
z Nowym Rokiem 1905 Dźwignia, czasopisma 
poświęcone sprawom przemysiu krajowego, no 
wośmiom i wynalazkom, >raz popularyzowaniu 
tajemnic przyrody. — Dźwignia jest pod wzylę 
dem daty założenia pierwszem tego rodzaju 
czasopismem w kraju, wychodzi we Lwowie 
1 kosztuje wraz z ilustrowanemi  „Lotnymi 
listkami* i „Przeglądem przemysłowo handlo 
wym“ 1 koronę na kwartał. 

Mapa kolejowa Austro Węgier. Nakła- 
dem firmy Freytaga w Wiedniu, pojawiła się 
mapa kolejowa Austro-Węgier, zawierająca po- 
nadto kalendarz i kilka ciekawych przedstawio- 
nych obrazowo dat statystycznych, odnoszących 
się do cen artykułów żywności od r. 1723 do 
1904, porównawczą wartość pieniądza w ró- 
żnych miastach monarchii itd. 

„Gabriel D'Annunzio zabrat 
pisania nowej sztuki współczesnej, 
zużytkuje spostrzeżenia, zebrane p 
dwuletniej działalności poselskiej w pa 
Oprócz tego D'Annunzio wykończy wake 
dwie tragedje: „Parisina” i „Sigismonde Ma- 
latesta*, tworzące jeden cykl razem z Francesca 
da Rimini“. Ten sam autor napisał także nową 
powieść, pt. „La Grazia“. Rozgłośną sztukę 
D'Annunzia „Córkę Jorja“, przetłómaczono na 
djalekt sycylijski w którym grywa jeden z naj- 
wybitniejszych młodych aktorów włoskich, 
Grasso, rodem z Katanii. B;örnstjerne Björnson, 
który widział Grassa na scenie, nazywa go naj- 
genjalniejszym artystą dramatycznym doby dzi- 
siejszej. W jednej ze scen dramatu, w którym 
mąż odkrywa niewierność żony, Grasso wydo- 
był tyle wstrząsającej siły, iż publiczność drżała 
ze wzruszenia i słychać było okrzyki w gali. 
Grasso przyjeżdża do Rzymu tylko na gościnne 
występy, nie chcąc się na długo wydalać z Ka- 
tanji, gdzie mieszka matka jego. 

„Mercure de France*, zamieścił „List 
polski* p. Michała Mutermilcha. Autor poświęca 
go współczesnej sztuce dramatycznej w Polsce. 
Zaznaczywszy, że Bałucki i Bhziński, „autorzy 
wielu sztuk dość zabawnych, ale w istocie 
płytkich*, umarli, a Zalewski i Lubowski, „pol- 
scy reprezentanci Scribe'a i Sardou", coraz 
bardziej ulegają zapomnieniu, przechodzi do 
młodych. Tu najprzód zatrzymuje się przy Ki- 
sielewskim, przyznając jego utworom tylko tę 
wartość, że drubie mieszczaństwo, wyidealizo: 
wane przez Bałuckiego, zostało w nich ośmie- 
szone, poczem w  entuzjastycznych słowach 
omawia twórczość Stanisława Wyspiańskiego, 
rozllczająciz jego utworów „Wesele*, „Achil- 
leis", „Akropolis“ 1 „Noc listopadowa“. Parę 
słów poświęca autor tasże A. N. Nowaczyń- 
skiego siedmiu jednoastówkom. Artykuł napi- 
sany ładnie, ale niedość bezstronnie, a przytem 
za mało ma zalet informacyjnych, o co przecież 
głównie się w teg, rodzaju pracach rozchodzi. 


Przyjęcia noworo.zne, 


Lwów 2 stycznia, 

Tradycyjnym obyczajem zebrała Się wczo- 
raj w ratuszu rada miejska, gremjum magi- 
stratu i szefowie zakładów miejskich celem 
złożenia życ eń sternikowi miasta. Ponie waż 
obecnie urzędującym zwierzchnikiem naszej 
magistratury miejskiej jest l. wiceprezydent 
p. Michalski, w pierwszym rzędzie jemu zło- 
żono noworoczne Życzenia. 

W krótkich, a serdecznych słowach prze- 
mówił p. wiceprezydent Ciuchciński, życząc 
imieniem bardzo licznie zebranego grona ra- 
dnych i urzędników p. wice, rezydentowi Mi 
chalskiemu pomyślności długich lat zdro- 
wia, by z dotychczasowym zapałem mógł 
skutecznie długo pracować dla dobra tego 
miasta. 

P. wiceprezydent Michalski serdecznie 
podziękował, zaznaczając, że Życzenia te 
przyjmuje tylko jako wyraz tradycji, 1ż gło- 
wie miasta one przypadają w udziale, nie 
bie ze ich jednak dla swej osoby. Nawzajem 
złożył przybyłym Życzenia czerstwości i sił 
do dalszej, pełnej energji pracy w interesie i 


żeśkie nie uchwalili nic takiego, coby 
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w imię miłości stolicy kraju i na chlubę 


odu. 

Gromkimi brawami przyjęto to bard 
ciepłe przemówienie, poczem udano się z 
Michalskim na czele do prywatnego pomi 
szkania p. dra Małachowskiego, cele 
złożenia mu życzeń noworocznych. 

Dr. Małachowski serdecznie pow 
tał tak liczne zebranie i dziękując jak uajgć 
ręcej za tę manifestację trwałej życzliwość 
prosił, by mu wolno było skorzystać ze spó 
sobności wytłumaczyć się ze swego usunię 
cia się od rządów miastem. 

Zdawałem sobie — mówił — już dawno 
Sprawę z tego, że dłużej, jak przez trzy ka 
d neje, jednemu człowiekowi niepodobna stać 
na posterunku prezydenta miasta i pracować 
z taką gorliwością i intenzywnością, jak ja 
się o to starałem. To też postanowiłem z 
końcem kadencji bezwarunkowo ustąpić. Tym- 
czeszm zostałem zaszczycony mandatem po- 
selskim do Rady państwa z lzby handlowej, 

Uoatrując kolizję między temi dwiema 
godnościami, jeśli mają być należycie speł- 
uiage i począłem 1ozważać, czy nie powinie= 
nem złożyć urzędowanie jako prezydent mia- 
sta. Jak panowie mogliście się przekona 
z obrad budżetowych, stosunki gospodarcz% 
są uporządkowane; nie są ose świetne, 2% 
i nie rozpaczliwe. Zakłady inwestycyjue Já 
wykończone i z wyjątkiem co do jednego 
tylka, przedsiębiorstwa, wszystkie g$ko!audo= 
wane. gc. 0i 

Przekonany, że zostawiam wszyst 
porządku, że mogę spokojnie zdać ur 
wanie w ręce tak znakomicie doświadc 
i pełne ofiarności, jak kochanych wicepr 
dentów, pp. Mchalskiego i Ciuchcińskie 
usunąłem się wcześniej, aby módz tem 
twiej pracować w sprawach miasta 
Wiedniu. 

I już, przy poparciu Koła polskieg 
wspólnie z obecnym tu wiceprezesem 
p. drem Dulębą, mogłem zająć się śp 
estacj! szkolnych i odszkodowania na 
anię gościńców rządowych. Sprawa | 
myślnej drodze, referent zażądał 
emnie pewnych dat i wyjaśnień, któr 
trat wygotowuje. 
Dziękując tedy serd' cznie pano 
ybycie, łączą gorącą podziękę za to, 
owie pracowali z wzorową gorliwg 


male sprawić przykrość, 

M Stwierdzić przytem z radością mu 
cała rada była zawsze przejęta najgol 
miłyścią miasta, i to we wszystkich sć 
uwtwach, które różniły się od siebie t 


blicznego dobra. 
„Przemówienie swe zakończył dr. Małac 
vsk} serdecznemi życzeniami dla całej r 
t grąmjum magstratu na rozpoczęty rok 
aalsfej pożytecznej, choć bardzo Żmud 
pracy, 
Gremium magistratu i szefowie zakładów 
przedik;biostw miejskich &dali się w końcu 
). dy%kiora Lukasa, kłóry na życzenia 
do prący wśród ważnych i ciężkich obov 
e przez starszego radcę p. Str? 
id qowiędział pełqemi kolężeń; 
yrazami, łącząc powinszowani; 
aby w pracy swej tak odp 
ścisłem  bezstronnem pel 


dzialnej 


ubow'ązkówf znajdowali zawsze otuchę 
chętę do fłdslszej pracy na pożytek 
raju. 


O godpinie 12 ratusz opustoszał, a 
i gremium À. magistratu udali się do mies 
poństwa wiceprezydentostwa Michalsk 
gdzie tradycyjne odbyło się przyjęcie. Tym 
zem zebranie także ze sfer obywatelskich 
jak nigdy, niezmiernie liczne; dzięki znan * 
rej, staropolskiej gościnności gospodarstwa 
strój panoyał nader serdeczny. 

Osazał, przyjęcie wydał też delegat 
p. FdmundSRiedi, u którego również j 
się bardz» Wiele gości. 


Dr. br. Gautsch prezyde 
tem gabinetu. 

Lwów 2 stycz 

Jak już | donieśliśmy w częśc! nak 
popo:udniowtgo numeru Dziennika w 80 
cesarz miańował w sobotę po połuć 
prezydentegż gabietu dra br Pawła G 
scha. Nomiśkcja ta była dla wszystkich 
wie ni*spodfjanką, gdyż wprawdzie wy 
niano dra Miautscha między kandyda 
którzy mają jębjąć spadek po drze Koerb 
ale w ostat hw:li wszystkie koła p 
czne, jako na wiedeńskie były f 
konane, że gra Koerbera będzie 


nowany tel sinister rolnictwa 
Buquoy, a ak to doniósł 
gram w s0 ju, kategory 
oświadczyła, zył już hr 
mu Buqi oy > gabin 


poleci mu p dnich 
sków. Tyinca kaz 
fałszywą, gd > 
objął br. (ja 
nadal tylko m 
Ponieważ 
wodnictwo 1 
okazała mię 
któr: mi dr. 
teki ministe/g 
ministerstwa 
spraw we 
został nát 
hr. Byland- 
ministezrvi 
mie szef st 
dr. Klein. 
Wsziż y 
swych sta 
wie rekon 
W sci 
tacu pizy 
nia Rady gaa 
ber pożeg,: al 
kolegami ' pv 
byli ministo 
br. Gautser a. 
Br. (je staz 
dnia, ma „au 
język urzędow 


nie było 


1] 


atney 


Fheyzywal gó, lż wbrew 
Wom Gie przyznać Czzeiwomn jia- 

$ ustępstwa. a 
Rola polizyczna dra Kserbere nie jest 


gatoli jeszcze skończona. Cesasz w nailer ta- 
gskawem i peinem uznania psśrnie, jaki wy 
ś6tosowz? do dra kotrners, wyrzż« aafizielę, 
¿że będzie mógł w prsyszłości uczyć Ua jege 
dalsze usługi Czax ten, zcaie cię, wkrótce 
nastąpi. Dr. Gautsch bowiem jest kierawni- 
kiem gahinetu tylko przejściuweao i mie zost 
wyklu zonem, iż gdy on zaatwi zajwadniej 
$ze sprawy pzńswuwe i okaje gie potgzeba 
* utfworzeniz nowego gabinetu Stało, to dr. 
roer znów obeuuie jego ster. 
Wczerajsze Wiener Lig ogłasza cztery 
ręczne pismi Leżarekie: iednu,ża 
erajace w tackawych sowa.i dyip 
jdra.Kouerociae, drugie, uwalniajją 
dr. Gautscra od kiere mwnictwa 
jwyższei izby obrechu'kowel i 
yrażające mu uztzawie za sumuu2a i wy 
atną działalność na tvm urzędzie, trzecie 
nianuiące dr fjautscha prezyden- 
tem gabinetu i czwartu, mianujące hr. 
Hauenscziid Bauera lńerownikiem najwyższej 
izby ohrachunko:wej. 

Pismo cesarskie, wystosowane do dra 
Koerbera. opiewa. 

„Kochany doktorze Kotrber:el 
wemu memu ub olewaniug 
mym uczynić zag” 
na zdrow| 


Ku žy- 
'azę sę Zmuszo- 
cj, ze względów 
je o uwolnienie 
funkcyj. Uwal 
stanowiska me 
koteż, że stano 

sorak wew- 


Tawie N 
kenia się i 4 
aie wyra 
go szczerego 
wyraz nadziei, 
é~ ue'ugi także 
edzń, 31 grudnia 


liśmy następujące 
w gabinecie: 
IsZiegO!. 
Urzęiśowe ogłosze- 
Austrji górnej, hr. 
ra spraw wtwrnę 
a sekcji, dra Fran- 
jprawiedliwości ná- 

WAWE Zeitung. 

P” nowy prezydent minisirów, 

"Woowy ming ‘er spraw wewne 
=. przysęgę w ręc cesarza, poczem 
Payen zestaw, przez CuSż'za na prywatnej 
tudjen ji. T, że i były prezydent gabinetu, 
dr. Ko»rher, przyjęty zypStanie jutro na poże- 
pnalnej audjencji u cesaę 2%. 

Wiedeń. (Tc. wi, Nowy prezydent ga- 
pinętu, o Ga:tsch, wë niezłomny zamiar 
W jwoła sia rady pajistwa jeszcze w 

agn bicżąke;: iesiąca i zażąda w 
szej linj rieameniu załatwienia 
[vy Sześci, iego prowizorjium bu 
wego j g raego załatwienia bu- 


f 


atwieniem żprawy bu- 
lautsch przeprowadzić 
ja o zapomuogach odla 
jementarnemm, przyczem 
refundacji 69 milionów, 
dzy sprawą reiundacii 
zniesiene i pozycja re- 
będzie w budżet zwy- 


ui dniach br. Gautsch 
dców stronnictw paria- 
pie na konfrrencję wspól 
omawianą będzie możli- 
borów, tamuiących nor- 
mentarnych. 

wl). Br. Gzutscth był 
ini w śwojem Divrze, po- 
' wizyty w miristerstwje 
h i w prezydjum mini- 
yt także konferencie z hr. 


ra kursowała w Wiedniu, 
szego pogrzebu śp. Mzu- 
otkanie miedzy br. Gau- 
f?eir, Oruż że obaj długo 
jest «'eprawdziwą. 

wł.) Dr. Kramarz pisze 
, żę stanowisko narodu 
owego prezydenta gabinetu 
i że nie kryją się za niem 
[zesi chcą równoup'awnie= 
ci, wypełniania zawarowa- 
tz nas nie pragnie, aby rząd 
upośledzał, iub gnębił Niem- 


Í 


Poleca się 


6" Restauracja katolicka 


sów. Naturalnie jednak, rząd, który chce na 
naa liczyć, nie może trzymać się zasad dra 
Koerbera, że trzeba strzedz niemieckiego pra- 
wa posiadania. Tam, gdzie to prawo posia- 
dania oparte jest na prawie i sprawiedliwo- 
ści, nikt z Czechów nie ma nic przeciwko 
niemu, ale tam, gdzie prawo to jest rezulta- 
tem przestarzałej niesprawiedliwości i nieuza- 
sadnionych przywilejów, tam musi rząd, któ- 


| ry chce poparcia ze strony Czechów, mieć 


odwagę przeprowadzenia zasad państwowych 
w kierunku, zapewniającym równouprawnie= 
nie wszystkim narodowościom monarchii. 
Bardziej lojalnej polityki — pisze dalej 
dr. Kramarz — jak polityka czeska, niema 
chyba, to też kto zdobędzie się na odwagę 
wykazania Niemcom miedorzeczności ich po- 
lityki dotychczasowej i potrafi przekonać ich 
o korzyściach, jakie pociągnie za sobą dla 
wszystkich, a więc i niemieckich, postulatów 
narodowych kulturalno-ekomomicznych umo- 
żliwienie wspólnej, jednolitej pracy, ten może 
być pewnym poparcia swoich usiłowań ze 


; strony narodu czeskiego i jego przedstawi- 


ei, 

Br. Gautsch ma przed sobą wielkie i wa- 
me zadanie d» spełnienia. Jeżeli zdoła je wy- 
ełnić, zapewni sobie tem samem zaszczytne 
miejsce na kartach historji monarchji; jeżeli 
jednak będzie chciał zadowolić się szablono 
wem pojmowaniem zadania swego i takiemże 
samem wypełnianiem ciążą ych na nim obo- 
wiązków, to zadanie jego prędko będzie skoń- 
czone, a rula odegraną. 

Enerpja bar. Gautscha zaana jest pow- 
szechnie, a że przytem ma om poza sobą 
odstraszające przykłady niefortunnego pojmo- 
wana i sprawuwania rządów, więc pewnem 
jest niezbicie, że wie on dobrze, co mu czynić 
wypada, aby nie wejść w ślady poprzedni 
ków. Cv do posłów czeskich, to nie mają 
oni dzisiaj żadnego powodu, aby zajmować 
wobec br. Gautscha wrogie stanowisko i po- 
zostawią mu czas odpowiedni. aby pokazał; 
jakiej się chce trzymać polityki. To tylko pe 
wna, że gdyby się okazało, iż aystem br. 
Giutscha ma być dalszym ciągiem systemu 
dra Koerbera, wówczas posłowie czescy wy: 
stąpią przeciwko nowemu prezydentowi ga- 
btnetu z całą bezwzględnością i zwalczać go 
będą wszelkimi środkami, 
wojna lapon z Rosją 

Drobne wiadomości wojenne. 

Korespondent petersnurski Echo de Paris 
oblicza koszta ad, zel Rusjt na 60 miljonow 
rubli miesięcznie. Nadzwyczajne wydatki wo- 
jenne będą pokryte drogą pużyczki. Wiado- 
imość, żę pieniądze z pożyczki użyte będą na 
budowę nowej fioty — na co potrzeba 300 
do 400 Imiljonów — dotycza$ mie znajduje 
potwierdzenia. 

Zapudnyj Gołos domosi z Petersburga: 
Przybył tu dr. Szerecow, który był w niewoli 
u Japończyków. Chorzy w Japonji umie- 
szczeni śą w krytych słomą szopach drew- 
nianych. [W Matsujamie znajduje się przeszło 
2.000 jeńizów, w ich liczbie 75 oficerów. 

Matin dowiaduje się, że z 300.000 obe- 
cnie zmąbilizowanych żołnierzy wyruszą na 
Ako dwa karnnsv liniowe. Inne uru 
e oddziały pozostaną w Rosji. W 
zej przyszłości armja Kuropatkina li- 
ma, pół miljona ludzi. 

Rosyjskie mapy wojenne. 


Jak zgodnie stwierdzają korespondenci 
wojenni pism rosyjskich, jedną z najdotli 
wiej dających się odczuwać przykrości na 
polu walki, zarówno w czasie mrużaym i 
śnieżnych zawiei, czy też podczas  dżłdżystej 
pogody, są rosyjskie mapy geograficzne Man- 
dżurji. 

Nie mogę — pisze Niemirowicz- Danczen- 
ko — dotychczas bez złości i męki wspum- 
nieć o dzdżystym czasie, kiedy nogi zapada- 
ją się w ziemię, niby w ruzrobiony cement, 
a zwierzę, na którem się jedzie, z niesłycha- 
nym wysiłkiem wyciąga z trudem kopyta z 
gruntu, który chwyta je niby kleszczami. Na 
mapie oznaczona jest droga, zbliżająca się 
ao miejscowości górzystej. Przechodzi godzi- 
na, dwie, a tu zamiast upraguionych i ocze 
kiwanych gór, błuto coraz głębsze. Wóz, 
który ciągnęły konie, trzeba było zostawić w 
polu, gdyż koła tak uwięzły, że nie było 
sposobu ich ruszyć... Wyobraźcie sobie pań- 


siina 


stwo — pisze dalej Danczenko — baterję 
górską, lub ciężkie działa, kióre, zaufawszy 
mapie, zechciałyby tędy przejechać. Trafiło 


się to już podczas kampanji obecnej wielo- 
krotnie, 

Inny obrazek: Pułki i bataljony w po- 
chodzie. Idą ostatkiem sił. Deszcz leje jak z 
cebra, nogi więzgną w błocie. Żołnierze je 
dnak idą. Na przodzie oficerowie, maszerując, 
studjują mapy. Wsie oznaczono tam, 
gdzie pustka i błota. „Odwagi chłop- 
cy, jeszcze trochę wysiłku, zaraz będą chaty“. 
I w rzeczywistości, ma mapie w odległości 
wiorsty, oznaczone są wsie. - Żołnierze idą; 
przechodzi godzina. dwie. Dalej iść nikt nie 
jest w stanie. Nie ma rady, trzeba się kłaść 
lub siadać na zimnem, grząskiem błocie. 

Innego znowu razu — pisze cytowany 
korespondent — szukaliśmy pewnej wsi z 
głównodowodzącym. Po paru godzinach ja 
zdy pokazało sę, Że w istocie wieś w tym 
miejscu istnieje, tylko okolica jest inna, i na- 
zwa inna. Trzeba było wracać... Przeklęte 
mapy I 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Z Portu Artura. 


Tokio. B'uro Reutera donosi: Japo ñ- 
czycy pod Portem Artura przy pu- 
ścili w botę szturm do fortu Sun 


| szuszan i zdobyli go. 


Londyn. Daily Telegraph donosi z 
Czifu 29 grudnia: Łódź. kióra wieczorem 
przybyła tu z Dalnego donosi, że Japończycy 
ustawili 8 dział na zdobytych przez siebie 
stanowiskach, które panują na północ od 
Iczan. Rosjanie opuścili już Nowe 
miasto, ale Japończycy nie zajęli go, gdyż 
obawiają się, że może być podminowanem. 
Japończycy bombardują miasto tylko podczas 
ciemnych nocy, podczas jasnych nie sirzelają, 
aby nie zdradzać swych stanowisk. Ulice 
miasta leżą pod śniegiem. 


przy ulcy Sobieskiego 1. 3 
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Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, 
że w sobotę, po zaciętej walce, zdobyli Ja- 
pończycy niezmiernie ważny fort Czikanszan. 

Londyn. (Biuro Reutera). Japończy- 
cy wczuraj zdobyli fort „H“ i no- 
wy fort Wanlungszan na połu- 
dnie od wyżyn Honszanjantao. 

Tokio. (Urzędowo). Z armji oblężniczej 
pod Portem Artura donoszą. że po usunięciu 
gruzów, powstałych wskutek wybuchu japoń - 
skiej miny w forcie Szungszuszan, znaleziono 
dwóch oficerów rosyjskich i 160 żołnierzy, 
których zabrano do niewoli. jeńcy opowiadają 
że pod gruzami znajduje się jeszcze 150 Ro- 
sjan. Zdobycze Japończyków w armatach i 


innej broni, nie są jeszcze dokładnie ozna- 
czone. Japończycy, którzy ostatniej nocy 
przedsiębrali operacje przeciw fortowi Wan 


lungszan, zajęli już w sobotę wieczorem część 
starego wału. 

Tokio. (Urzędownie). Z armji oblężni- 
czej pod Portem Artura nadchodzi sprawo- 
zdanie, że przyczółek (Brustweher) fortu 
Szungszuszan został wysadzony w po- 
wietrze onegdaj o godz. 1^ w południe. 
O godz. 12 w południe Japończy- 
cy przypuścili atak obsadzili 
fort Część została przez eksplo- 
zję przysypaną. 

Z placu boju. 

Petersburg. (Urzędownie). Generał- 
porucznik Sacharow  telegrafuje do aztabu 
genera'nego pod datą 31 z. m.: Nasi strzelcy 
wczoraj wieczorem zaatakowali silną straż 
japońską koło Szanszipu. W walce ma ba- 
gnety wielu Jap: ńczyków zg nęło. 

Chiny a Rosja. 

Szangaj. R'ąi chiński polecił taota- 
jowi, aby stanowczo domagał się od konsula 
rosyjskiego wydania tych marynarzy rosyj 
skich, którzy zamordowali pewnego Chiń 
Jzyka. Gdyby R sja temu żądaniu nie uczy- 
niła zadość i naruszyła w ten sposób neu 
tralność, to rząd chiński odmawia opieki Ro- 
sjanom wobec Japończyków w zatokach 
ch ńskich, 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Nowy Rok u dworu. 


Wiedeń Stosownie do zwyczaju wczoraj 
przedpołudniem cesarz przyjmował życzenia 
noworoczne od arcyksiążąt i arcyks'ężnych, a 
wieczerem o 6 godzinie odbył się obiad fami 
lijny, w którym wzięli udział arcyksiążęta, ar- 
cyksiężne I inni dostejni goście. 

Z Węgier. 

Budapeszt. Wczoraj z powodu No- 
wego Roku członkowie węgierskich stronnictw 
parlamentarnych składali życzenia swoim pre- 
zesom, przyczem wygłaszano mowy o sytua 
cji parlainentarnej. Członkowie partji liberal- 
nej udali się gremialnie do hr. T'szy. Mowę 
do prezydenta gabinetu wygłosił p. Erdedy, 
zapewniając go o zaufamiu i poparciu stroma 
nictwa. 

Hr. Tisza odpowiedział dłuższą mową, 
w którei dowodził, ję on i jego koledzy 
spełniają Świętą misję, której się podjęli z 
poświęceniem osobistych interesów. Obstru- 
kcję trzeba pokonać i to nie czasowo, ale 
raz na zawsze, a bieg spraw węgierskiah o- 
przeć ma trwałych podstawach. Dalej mowca 
ubołewał, że znaleźli się ludzie, którzy wy 
stąpili z partji, chociaż do niedawna otwar 
cie jej zasady wyznawali i przystąpili do 
obstrukcji, czem dodali jej siły w przeciw 
działaniu usiłowaniom około uczynienia par- 
lamentu zdolnym do pracy. Mowca podmósł, 
że gdy hr. Andrassy wystąpił ze swoim pro- 
jektem pośrednictwa, wdał się z nim w ro- 
kowania. Jednakże propozycje hr. Andrassy'e- 
go były miedostateczne, a Żądanie ustąpienia 
Szefa gabinetu nie się pogodzić z elementar- 
nemi zasadami parlamentaryzmu. Jednakże 
wiele należy liczyć na zdrowy zmysł I dj 
rzałość polityczną wyborców. W tej kryty 
cznej chwili cały naród powinien pragnąć 
tego, co powinno być jego ambicją i celem, 
mianowicie, żeby Węgry były punktem cięż- 
kości tej monarchji, która Stanowi dla nich 
kwestję życia. Mowca prosił wreszcie człon- 
ków partji, aby zapatrywania te rozszerzali 
wśród wzborców. 

Członkowie partji liberalnej byli także u 
prezydenta izby Perczela, przyczem wygło- 
szono również mowy polityczne. 

Popołudniu komitet kierujący sprawami 
połączonej opozycji, a także bawiący w Bu 
dapeszcie posłowie opozycyjni udali się do 
swego prezesa Franciszka Kosauta. Mowę 
do niego wypowiedział hr. Apponyi. Kossut 
podziękował i zapewnił, że przy zbliżających 
się wyborach każdego posła opozycyjnego 
będzie traktował tak samo, jak gdyby nalezał 
do jego stronnictwa, 

Proces polityczny. 

Petersburg. W procesie przeciw słu 
chachaczowi politechniki Fuchsowi i podporu 
cznikowi Tardowowi, oskarżonym o wygłaszanie 
mów przeciw rządowi i rozszerzanie pism za- 
bronionych, Tardowa skazano na rok twierdzy 
bez utraty praw obywatelskich, Fuchsa uwolnio- 
no. R zprawa odbyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. Wyrok ogłoszono publicznie w mieście. 

Burze i orkany. 


Praga. Z całych Czech donoszą o or- 
kanach 1 burzach, które wyrządziły ogromne 
szkody w budynkach, w drzewach i kulturze 
lasowej. 

W Cieplicach srożył się orkan z aieby- 
wałą siłą. Wiele pociągów przybyło ze spó- 
Źnieniem 

Malmoe. Silna burza północno-wscho- 
dnia wyrządziła w południowej Szwecji ol- 
brzymie szkody. Wiele miejscowości jest za- 
lanych. Połączenie telefoniczne i komunikacja 
kolejowa przerwane. 

Budapeszt. Od soboty wieczora $za- 
leje tu silny orkan. 

Berlin. W całych Niemczech panuje 
silna burza ze śniegiem. Także w Berlinie 
samym szalała silna burza. Linje telefoniczne 
i telepraficzne są przerwane. Wielkie szkody 
wyrządziła burza na wybrzeżu wschodnim. 


(obok sklepu Wgo Ditmara) 


we Lwowie 


a 


Z Sobrania. 
Sofia. Sobranie, pomimo silnej opozycji 
uchwaliło podwyższyć listę cywilną księcia o 
200 000 franków. 


Wiedeń. (Tel wł) Cesarz udaje się ju- 
tro pop łudniu da Budapesztu. 

Budapeszt. Munister handlu Hieronymi 
przyjął cfiarowany mu przez partję liberalną 
mandat do Sejmu z VI okręzu miejskiego. 

Warszawa. (Tel. pryw) Zmar? tu w 81 
roku życia Kazimierz Skrzetuski, jeden 
z najbardziej zasłużonych członków  paleStry 
warszawskiej, w której pracował przez lat 58' 

Berlin. Do Berliner Tagbłattu donoszą 
z Petersburga, że wiadom ść o wydaleniu 
z dworu carskiego bony Angielki, jakoby za to, 
że usiłowała skopiować papiery z biurka car- 
skiego, jest nieprawdziwą Ta Angielka bowiem 
jeszcze przed kwartałem została oddalona z in- 
nych powodów 


Kronika z ostatniej chwiii. 


Ze sfer kolejowych. Kraków. (Tel. 
pryw.) Ministerstwu kolei powierzyło Leonowi 
S:leckiemu, dotychczasowemu  naczelnikowi 
biura prawniczego w Dyrekcji kolei stan8ła- 
wowskiej, zastępstwo dyrekt ra w Dyrekcji kra- 
kowskiej w sprawach administracy'nych, zaś ta- 
kie samo zastępstwo w Stanisławowie serr. 
ministerjalnemu dr. Franciszkowi Podlewskiemu. 

Awans styczniowy w armji. Wiedeń. 
(Tel.). Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
sza nominacje oficerów 1 kadetów w rezerwie. 
Ofcerami zostało mianowanych: w pie hucie, 
<trzelcach, pionierach i w pułku telegraficznym 
945 jednorocznych och tników, w konnicy 129. 
w artylerji polnej 498, w artylerji fortecznej 


138 w furgonach 223, w oddziale sanitar- 
nym 9. 
Kadetami zastępcami oficerów mianowa- 


nych zostało: w piechocie, strzelcach, pionie- 
rach, pułku telegraficznym i kolejowym 595, 
w konnicy 6, artylerji 371. Kadetami rezerwo- 
wymi mianowanych został»: w piechocie, strzel 
cach, pion'erach i pułku kolejowym i telegrafi- 
cznym 1698, w konnicy 80, w artylerji polnej 
389, portecznej 170, furgonach 94. 

Katastrofa kolejowa. Salerno. (Tel.) 
W pobliżu dworca w  Battipag'ia nastąpiło 
wczoraj zderzenie się pociągów. Cztery osoby 
zostały ranion*, między niemi trzy ciężko. Prze- 
wieziono je do szpitala w Neapolu. 

Strejk. Tyflis. (Tel). Na obszarze na- 
ftowym, położonym w okolicy Baku, strejk trwa 
dalej; ruch na tramwaju konnym wstrzymany. 
Przewody, przeprowadzające oswietlenie elektry- 
czne przerwane. Gizety nie wychodzą. 

Tyflis. (Tel.). Urzędownie donoszą, że 
strejk na obszarze naftowym w Baku wybuchł 
dnia 26 grudnia. Robotnicy uszkodził linję te 
foniczną między Banachamu a Baku, jakot ż 
aparaty nad morzem Kaspijskiem i Czarnem. 
D stychczas nie przyszło du starcia między strej 
kującymi, a policją i wojskiem. 

Bunt więźniów. L "ndyn. (Tel) Daily 
Chronicle donos! z San F:ancisso pod datą 3u 
g udnia: Wczoraj podniosło bunt 300 więźniów, 
internowanych w więzieniu Tolsom w Kalifornii. 
Pracowali oni w kamieniołomie i nagle na dany 
znak zaprzestali roboty i z narzędziami swemi 
rzucili się na straż więżieniią. Naty: hmiast nad 
biegła straż, która przywróciła porządik Siedmiu 
więźniów zostało zabitych, inni prddali się i zo- 
stali odstawieni do więzienia. Ze strażników 
więziennych jeden jest zabity, jeden ciężko ra- 
niony. 

Powódź. Kopenhaga. (Tel). Donoszą 
tu z prowincji, że powódź przybrała tam takie 
rozmiary, jakich od r 1872 nie ' amięt ją 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei. Austrjacko węgiersko szwaj 
carski związek kolejowy. Z ważnsścią od dnia 
1 stycznia 1905 wchodzą w życie nowe ta- 
ryfy: część V, zeszyt 1, 2, 3 1 4 

Wschodnio - północno ' zachodnio: austrjacki 
związek kolejowy. Z ważnością od dnia 1 sty 
cznia 1905, wchodzi w życie nowa taryfa, część 
II, zeszyt i. 
Wiedeń 31 
słedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Ausir. sakt. kr. 3 oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 308" —, Austr. zakł. kred. z ob. 
2. s r. 1889 3 proc. 300 —, Tow. żegiugi na Du- 
aaju 100 zł. m. k 4 proc. 275'—, Weg. Banku 
nip. po 100 zł. 4 proe. 272—, Pożyczka serhciz 
rem. po 100 r. 4 proc. 96'—; bj bezprocentowr: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 20 65, Zakł, kred. 
ila k. i p. po 100 zł. —'—, Clary 40 z?. m. « 
164—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 777—, Losy 
m. Krakows 20 zł. —'—, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. , Ofen 40 zł. 168 —, Paltty 40 zi 
m. k. 176 —, Czerw. krzyża auatr. tow. 10 m. 
, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28 70, Losy 
tuad. arc. Rudolfa 10 zi. 65—, Salma 40 zł m, 
son. 222 —, Pożyczka salchurska 30 zł. 7450, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 tr. 13075, 
Losy zomunalne m. Wiednia £ r. 1874 524 

Berliw 3! grudnia Przy zamknięciu 

wozorziezej gieśdy: Kredyty 212 90, Staatsbskny 
1402 , Diskoat Comandlt 19350, Berliństie 
towarz. nandl. 16650 Laure 25850, Bocz:m 
213:90, Kolej potud wschadnio-pruska -—-—, 
Ruble xa gotówkę 216—, Kolej warsz. -wied 
——, Kolej morza Śródziemnego 9075 Kolej 
Merńdłonai'a 15050 Losy tureckie —*—, Rei 
ta włoska — —, „kHarpener" kopalnie węgle 
21325. Kolei Marienburg-Mławka —*—, Kanso 
śdatinn 43575, Lombardy 17°40, Koie: Henry 
11*40, Niemiecki bank narodowy 13050, Ka 
ieda Profered 132'10, Akcje żeglugi hambur 
skiej 12975; Warszawa krótkie (Kurz War 
schau) 215 70; Huta „Donnersmark* 26830 

— Berlin 3i grudnia. Ausirjackie tank- 
noty 6495 spirytus — — 
Frenkfurt 3! grudnia. Austrjackie 
kredyty 21240, Kolei państw. —'—, Diekonte 
193—, Lzura ——. 

- Paryż 3! grudnia. 4 procentowa 
ronte 0797 akz 28 O 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 31 grudnia 1004 roku, 
HOTEL GEORGEA. Pokoje od 3 kor. Hr. W. 
Dzieduszycki z jezupola. Hr. A Zamoyski z Wy- 
socka. Hr. Z. Zamoyski z Wysocka. Hr. K. Ledó- 


grudnia. Kursa giesdy 


. 


Jakób Mensch. 


e PEZNĘ 


chowski z Odessy. K. Romański z Hrusłatycza. Dr 
L. Salay z Krakowa. M. Nogel z Brodów. A. Fischer 
z Wygody. S. Gołaszewski z Kańczak. T. Libiszo- 
wski z Siedlisk. j Osadca z Besarabji. j Rylska z 
Krakowa. T. Mikulski z Rosji. S. Maliniak z War- 
szawy. J. Bogdanowicz z Wiednia. M. Marlów z 
Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. P. Moszyńska z Rosji. 
Hr. ] Moszyński z Krakowa. Dr. Dobiński ze Lwo- 
wa. Dyrektor Frankel z Tarnowa. Dr. A. Iskrzycki z 
Sanoka. P. Rosenberg z Wiednia. A Mysłakowski z 
Mogilnicy. W. Poll z Krakowa. T. Słonecki z Zadu- 
rowa W. Srnka ze Stanisławowa. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od re!akcji, która też nie 
bierze na siebie żadnej odpowied.ialności. 


Przy zmianie roku przesyła niżej podpisany dla 
swych Szanownych odbiorców życzenia wszelkiej po- 
myślności, Z szacunkiem 60 

A. Beacock 


Lwów, ulica H tmańska I 4. 


Ostrzeżenie. 


Nawiązując do n tatek w ostatnich dnłach w 
| dziennikach umieszczonych, że człowiek młody, po- 
i dający się jako dr. Świderski, Błażek i t p. inne też 
nazaiska pr ybierając, uwija się po kraju i wyłudza 
: pieniądze pod roema:tymi pozorami, podaję jako za- 
| stęp a prawny p dra Świderskieg', lenarza w Pod- 

wołoczyskach a ojca owego młodzieńca (Tadeusza 
Świderskieg.') do wiadomsści p blicznej, że ten mło- 
dy człowiek jest obecnie chory i rodzina umitszcza 
go w zakładzie leczn'czym. Upraszam świetne wła- 
dze sądowe i polityczne, Oraz osoby prywatne, by 
w razie ujęcia teg» młod go mężczyzny (Tadeusca 
Świderskiego) raczyły odstawić go do zakładu, le- 
czniczego dra D b'ńskiego we Lwowie „nid żelazną 
wodą“ i o tem, jak również o pojawieniu się jeg)» w 
jakiej miejscowości uwi:domiły p dra Świderskiego 
(ojca) lekarza w Podwołoczysk:ch lub mnie. Wszel- 
kie koszta zwróci rodzina natychmiast, bliższe intor= 


;, macje u mnie. sk. 
Dr. Solański, adwokat. 
Piekarska 12. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 


w willi pod „Trzema różamić 
pod kierunkiem 


Dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
| Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 

| borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy, 

Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do sanatorjum osoby 
nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 


nemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum 


| nie pbrzyjinuje). 
| Sezon od I. grudnia do 1. maja. 


Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresowa* 15 dni naprzód 
|do Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja) 


akd 


"i Ę 
Emilja uawacka "q 


" 


0 A- 


żona c. k kont olo a poczt 


usneła w Panu po krótkich a ciężkich cierpie- 
niach, zaopatrzona św. Sa<ramentomi, daia 31 
grudnia 1904 r. w 48 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie- 
działek uma 2 stycznia b r. o godz 3 popolu- 
8 dni» z domu żłoby przy ulicy Krakowskiej 
baj l 15 na cmertarz Łycz:kowski, na który w 
smutku pozostały mąż z dei ćmi i rodziną kre- 
wnych, przyjaci»ł i znaj mych zaprasza. 
Lwów dnia I stycznia 1905. 
„Concordia" A Kurkowski. 


+ 


Łukasz Hanaszewski 


wożny Wydziału krajowego 
usnął w Panu dnia | styczeia 1905 r. opa- 
trzony św. Sakramentami, preeżywszy lat 41. 


BACIA =- FEF 


si 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek 
dnia 3 stycznia 1%i5 r. o godzi 3 pose łudmu 
z domu żałoby przy ulicy Technickiej I. I na 
cmentarz  'nowsk;, na który w smutku pogrą- 
żona żona z dziećmi krewnych, przyjaciół, kO- 
legów i znajomych zaprasza. 


Lwów, dnia 1 stycznia 1905. 
„Concordia* A. Kurkowski. 


h t 


EWOR* 


Ze Stronerów 


Alojzja Olszewska 


zaopatrzona Św. S kranientami, usnęła w Panu 
po długich a ciężkich cierpieniach dnia 31 go 
grudnia v. r. przezywszy lat 72. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w ponle- 
działek dnia 2 styvznia b r o godzinie 3 po 
połudmu z domu załoby przy ulicy Ossolińskich 
l. 19 na cnentarz Łyczak wski na którą w nie- 
utulonym smutku pugrąłony mąż, dzieci, wnuki 
i prawnuki krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają. 

Lwów, dnia 1! stycznia 1905. 
„Concordia* A Kurkowski. 


| 


; 
i 
i 


|| u... om ii KH" 
a m 
Antoni Gutaj 
woźny c. k. starostwa i czł nek Towarzystwa 
da c. k. sug państwowych 
- zma dnia 3l-go grudna 1904 roku, prze- 
żywszy lat 42, po diu.ich a ciężkich cierpieni.ch, 
zaopatrzony św Sakramentam'. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w ponie- 
działek dnia 2 stycznia b. r o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy u. Łyczakow- 
skiej |. 5 na ciientare Łyczakowski, na kt ry 
w Smutku pogrążona żona z dziećmi, «raz tow. 
c k. sług państwowych zapraszają członków 
+ tegoż towarzystwa. 


* Lwów, dn.a I stycznia 1005. 
„Concordia* A. Kurkowski. 
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Najlepsza kuchnia domowa. Piwo pilzneńskie marki BB. 


z wysokim szacunkiem 
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DFIENNIK POLI z duiz 3 stycznia 1965 7. 


Ogrzewania, studnie, pompy, łazienki, motory 


DU, MB I yk 


Biuro techniczne, Lwów, Kopernika 15 
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Tygodnik 
Ilustrowany 


Od Nowego Roku rozpoczyna druk dal- 
szego cyklu powieściowego WŁADYSŁA- 
WA REYMONTA 


„CHŁOPI“ Gs 
Ge uant 24 dodatki bezpłatne 


premium 


zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJOW POROZBIOROWYCH NA- 
RODU POLSKIEGO", oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 


Premium kolorowe na „Morskie Oko“. 


grubym welinie L. Wy- 
czółkowskiego p. t. 

Tom styczniowy (74) 

SIENKIEWICZA 


„NA MARNE“, 
W dodatku arkuszowym 


HALL CAINE 
„SYN MARNOTRAWNY*. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego“ 

z 12 tomami dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 

popularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach 
i premium kclorowem: 


Jako pierwsze tomy dzieł popularn. pójdą: 
„LISTY Z JAPONII* Kiplinga 
„HISTORJA SZTUKI POLSKIEJ* 

T. Jaroszyńskiego 
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I szym* 


we LWOWIE: w GALICJI z przesyłką pocztową : 
Kwartalnie . Kor. 6:80 Kwartalnie Kor. 720 
Półrocznie . e e 8 „ 13:60 Półrocznie 8 z 3 „ 1440 
Rocznie . . . .  „ 2720 I Rocznie 2880 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portre- 
tem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej 
oprawie, dopłacają za tom tylko 40 h. t.j kwart.lnie 6 tomów 2 K. 40 h. 
półrocznie za 12 tomów 4 k. 80 h, rocznie za 24 tomów 9 k. 60 h. — Nale- 

żytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

NCW - MAE. 1321 

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycja „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie, 
pasaż Hausmana 9, oraz wszysikie księgarnie i kantory pism. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycja „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 
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Przez Instytut chemiczny c. k. Uniwersytetu lwowskiego 
badane i za najlepsze uznane 
tutki i 926 bibułki 


omie 
30 n 


5o na rzecz Tow. 
(0 Szkoły Ludowej 


Kawa 


z własnego parowego palenia 
SM" codziennie świeżo palona Wg 


ścidie podług zasad hygleny, 
Nawa palona 


zapomocą 
gorącego powietrza I 
Znakomitą w smaku i aromacie, codzień świeżo palona! 
ij, kilo kawy palonej Melange Nr. L : 
| » . s IL . 
e EJ *» m. ` . 
LJ e » IV. . . 
„ Melange cesarska „ V. . . 
Kawa palona za pomocą gorącego powletrza posiada za- 
lety iż: zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny smak, 
największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, 
i kawy paione w inny sposób. 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- 
dze 1, '|„ "Ja i "Ja kilo. 
Poleca handel herbaty I kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. 


Nowość! 


Herbata z Brodów ! | Od dawien dawna ze swej dobroci i zapa- § 


chu znaną prawdziwą 
Herbatę rosyjską 

zbioru majowego 

poleoa Hamnciel 


W. ADAMOWICZA 


«w Brocieaolła na pograniczu rosyjskiem 
| „familijnej” bardzo dobrej . „ 1A0Ę 


„Melange de Moscau"* w oryg. opakow. 2*50 
„Imperial“ Cesarskiej w oryg. opakow. 3°50 
„Okruchów” z najnow. herbat kwiatow. 1-20 
Kawa „CEYLON* znakomita franco 5 kilo 9*— 
BULION Wołyński, hygieniczny, I kilo . 2:80 


funt 


w pasażu Hermanów. 


Od 1 do 16 stycznia nowy wspaniały program. 
Kirsten i Marietta siła zębów. Wzls ng spiewaczka 


Colosseum międ:-ynarodowa, Trupa Bonte, 2 panie, 1 pan, 


Trupa Aurora, 9 belle de Sevilla, prawdziwe hiszpańskie tancerki, Seppl Wer- 
ner, komik, Trupa Fidardy gimnastycy, Wagner tenor, w „Hotelu“, wesoła je- 
dnoaktówka i Bioskop Oesera. 1050 


Pismo tygodniowe illustrowane z oddzielnym dodatkiem dla Małych 
Dzieci nauce i rozrywce Młodzieży poświęcone. 


W części literackiej zawiera: opowiadania historyczne i z po- 
dróży, powieści, wiersze, komedyjki, pogadanki naukowe, za- 
dania różne, rebusy it p. Wszystko to w formie odpowiedniej 
dla umysłów młodocianych. 


Część ilustracyjna bogata i bardzo starannie prowadzona. 


Premium bezplatne na r. 1904 


Dwanaście tomów powieści 
w oprawie, czyli książka co miesiąc. 


Główna ekspedycja na Galicję we Ewowie 


Pasaż Hausmana 9. 


Warunki prenumeraty kwartalnie 4 kor. 60 hal. tak we Lwowie 
jak i na prowincji. 1303 


| Ostrzeżenie ! 


W Kolonji i zagranicą istnieje wielka ilość małowartościc wych | 
falsyfikató w, które przez rozmaitych kupców od włoskich ro- 
botników nazwisko „Farina“ płatnie nabywają, ażeby pod tem nazwi- 
skiem ich imitowaną wodę kolońską Sz. P. T. Publiczności jako ory- 
ginalną polecać. 


Niniejszem oświadczam, 
iż firma moja pod obok po- 
daną marką ochronną istnieje 
od r. 1687 i destyluję ory- 


2 


Joamrt „Moaniz Pi met 
m Ief. GFA fim x 
Ll © lir M3 
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ginalną i wogóle ulubioną A_m 
„Eau de Cologne* według sz [ ZEM 
recepty wynalazcy mojego c >>—” 
pragziada. 


Johann Maria Farina, julichs-Platz Nr. 4, Kolonia, 
patent. dostawca ces. I król. dworów. 


Tylko w oryginalnych flakonach prawie wszędzie do nabycia, 
Gentralny zastępca w Austrji, Węgrach i Rosji dla hurt. sprzedaży Í 
l Jos Goliqer. periumg huée., ji 


1 e 
s 
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SRR. 


chrypkę i wszelkie inne dole- 
gliwości piersiowe, w krótkim 


Dra Seeburgera 
Syrop 1 kor. 


Pastylki 1 kor. 
i Ziółka 30 hal. 
Skład wysyłkowy : 


SZYMON HAY 


aptekarz, c. i k. dostawca nadworny we Lwowie. - 
Wysyłki na prowincję odwrotnie. 


1214 


wiaty Korneuburski proszek do paszy 


Dyetetyczny środek dla koni, krów i owiec. 

Od 50 lat w większej ilości stajen używany, 

przy braku chęci do jedzenia, złem trawie- 

niu, do polepszenia mleka i pomnożenia wy- 
datności udojów u krów. 


Cena 1 pudła kor. 1:40, pół pudła 70 hal. 
Prawdziwy tylko z powyższym 
znakiem ochronnym do naby- 


cia we wszystkich aptekach I „3% AŻ 
189 droguerjach. E © 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Główny skład: Franciszek Jan Kwizda 


c. k. austro-węg., k. rumuński i książ. bułgar. dostawca nadworny 
Aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 


5 m s . z Rd 
o mag . x KU «się 
Á- MD = 3,1,84 Ny 


Zakład wodoleczniczy w 
Dr. A. Curamca w Zaxopanem 
otwarty cały rok. 

i o my Pk Of 


Cena od esoby ed 8 koron dzienałe z człem utrzy- 
maniem. Prospekia na żądania. 
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paomam mao u WEW) 
francuzki, kuracyjny cała 
koniak i 


flaszka zł. 3:50, pół flaszki 
180, ćwierć 1 złr., znana z dobroci 


asthi ETE EA. 
Zdolny geometra 


obeznany ze sprawami tabularnemi i 
katastrem, tudzież o ile można Z inte- 
resem wykupna gruntów znajdzie stałą 
posadę przy przedsiębiorstwie hudo- 
wy kolei w Galicji. Żądane jest bez- 
względne zaufanie i natychmiastowa 
samodzielna praca. 

Oferty uprasza się zgłaszać w ję- 
zyku  uiemieckim do administracji 
„Dziennika Polskiego“ pod adresem 
„Geometra". 1310 


Wydawca | odpowiaćziaiay za redaziję: Aóm Kripwówi 


1 złr pół flaszki 50 cnt. 


znako- sp bremski I krajowy 
mity El poleca 
znany z taniości handel 


feonarda Soleckiego 


we Lwowie 
ulica Batorego 2. 


Wysyłka na prowincję począwszy od 
dwóch flaszek odwrotną pocztą. 


wódka „Leonardówka* cała flaszka 


8196 


ta Girej czoerzdękiej, 


Pan Albert de Lecuw z Broeckhuisen 
pisze: Po rozłożeniu małego kartonu 
sławnej trucizny 


Rattentod esua" 


znalazłem więcej jak 


50 zateniych szczurów 


Do nabycia w kartonach po k. 1'20 
i 60h. w aptece Jakóba Piepesa-Po- 
ratyńskiego i w aptece pod „srebrnym 
orłem* Z. Ruckera we Lwowie. 5008 


Prawdziwie tanio, bo dobo- | 


rowy i gustowny towar 
(lichoty nie trzymam i nie polecam) 
dostać można tylko w handlu 


Arara Barlos 


(dawniej Christanusa) 
Lwów, plac Marjacti l. 7 


obok handlu p. Szkowrona, róg ul. 
Kopernika, a mianowicie: 


Porcelanowe serwisy 
od złr. 5'50 do złr. 300. 
Szkło serwisowe Krajowe, 
czeskie Boccarat i angielskie orygin. 
Serwisy zw. "37% wyżej na 
12 osób. 

Garnitury do umywalni 
przeróżne. 

Stoliki żelazne °% 72” 
mosiężne z płytami marmurowemi już 
od złr. 23:— do 80—. 


: z chińskiego 
Nakrycia stołowe srebra, ai- 
paki i innych oprawach, 
s e 1 Z chińskiego 
Cukierniczkisrebra, krysztołu, 
i niklu od —'50 ct. do złr. 20—. 


drewniane, niklowe, blasza- 
Tace ne i chińsk. srebra pr. zerózne. 


Garnitury mak, irino 


od zir. 1'— do 30—, 


Kompotiery, Maselniczki 
i Koszyczki 
na bułki, ciastka i bilety przeróżne. 


1 na kompoty, konfitu- 
Garnitury "= nog 


Żardyniery na kwiaty i prze- 
różne flakony. 


i do chleba ory- 
Noże kuchenne simane szwedz- 


kie, angielskie i amerykań. piłeczkowe. 


Ftażerki na ciasta i owoce, kry- 


ształowe i chiń. srebra. 
Polecam również 


JAMOWATY tuisk po zir. 3->, 420, 
5:20 i 6-25. 

Wielka wypożyczalnia porcelany 
szkła i srebra chińskiego, w miejscu 
i na prowincji. 

Tylko plac Marjacki 7, 
róg Kopernika. 1194 


i 


GANIBALA 


ÓW 
Woda do wytępienią włosów 

usuwa po 2 minutach po jednorazo- 
wem użyciu na zawsze najsilniej- 
sze włosy z twarzy i ciała (na 
rękach i ramionach), z uszu, nóg, itd. 
bez bolu i uszkodzenia skóry. Zupeł 
nie nowy i najznakomitszy wynalazek, 
którym zadziwiające gruntowne rezul- 
taty osiągnięto. O przyjemnym zapa- 
chu, łatwy do użycia, zupełnie nie- 
szkodliwy, bez arszeniku i wapna (pod 
gwarancją). Cena flakonu dla ciała 
zł. 5, (dla panów duża flaszka zł. 8). 
Specjalnie na silne włosy na twarzy 
zi 5, na puszek zł. 4. Wysyłka po- 
cztowa dyskretnie za „zaliczką przez 
wynalazcę. B. M. GANIBAL, Wien III, 
Bahngasse 3. Główny skład: Paris 16, 

Rue Trouchet. 3064 


Dr. Ostaszewski-Barański 


Z KRAINY 
STU WYSP 


Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach. 


Karta tytułowa wyko- 
nana przez art.- malarza 
p. M. Harasimowicza. 


Lwów 1902. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp. 


Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA 
we Lwowie, pl. Marjacki. 


m (a 


Z dzuksra! © Scumitia ' Sg pod zarządam | G., Piotra 


Dna = WICCA 


A 


a płóciez 


b 


Dr Osiaszcaszi-Baranki 


Z mad Drwy, | 
Sawy i Soczy | 


Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i >p. 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 1:10, 1-70, 2:10, 2425, 250 i 3. 

Koszule z przodami | pikowemi 
i fałdzikami, miękkie „1 sztywne 
po złr. 2'10, 2:50, 2751 3— i 
wyżej. 

Koszule kolorowe I z Pro. 
mi przodami kretonowe, zefi- 
rowe i oxiortrowe po zir, 240, £ 
260 i 2:80. 

d Koszule nocne po zł. 1'65, 2—, 
ozdabione na wzóf ukraisiskich 
po zł. 235, 250 1/275. 

Koszule dla chłopców po zł. 1'50. 

Półkoszulki z kołnierzami 50 ct. 


KALESONY 
po ct. 90, zir, 1—, 1%, 1:45 1:65 
i 1:80 


ń mru A AER ET j 


ailit 


Główny skład w ksiegx:ni | 
Gubrynowicza i Schmid 
we Lwowie, pl. Kapitul 


ar [4 
Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 
we Lwowie pl. Marjacki 


polecą 


swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 
i złotych i srebrnych 


i- cenach. 


Kołnierze tuzin no zł. 2:40 i 250. 

Mankiety tuzin zł. 3:60, 4 i 4:50, 

Chustki płócien. tuzin po zł. 2:40. 

Szeliki angielskie od 85 ct. 

Parasole wełniane 1 /cówabre 
ód złr. 1:50. 


WODA KOLOŃŚKA 


„Jołana Maria Farina Jülichsplatz 
4", flakon 050,1, 1-50, 3—. 


KRAWATY 


zerółowch (oai 


Ważne dla pań! 

Tylko za 10 zir. wyuczyć sie można 
kroju francuskiego pod gwarancją w 
szkole kroju Enzenjil Weckerównej 
Lwów, ulica Kopernika l. 8, II. piętro. 

Osobny kurs dla więcej uczenic ró- 
wnocześnie w nauce udział bi»rących 
w zniżonych warunkach, 

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj- 
muje się do skrojenia całe suknie, a 
na żądanie do słastrygowania i wy- 
próbowania pod gwarancją naj:ejślej- 
szej dokładności. 

amówienia na prowincję uskute- 
cznia się odwrotną pocztą, 


mego bogac 
wanego cennix2 
szło 800 odbitka 

garków, wyrob 
srebrnych 1  zig 


Y N i 


Pierwsza ʻa 

v Błiux Nr. 1451545 

x piklowy kot 

kiem złr. 

ienże z po 
„ikIQY 


„Merkury“ 
Gazeta Losowań i Handlowa 
DOKŁADNE wykazy wszystkich 
ciągnień. 
POPULAPNY dział handlowy. 

PRENUMERATA: 


Całoroczna 3 kor. 60 hal., półro- 
czna 1 kor. 80 hal. 


"BEZPŁATNE dodatki (także dla 
nowych abonentów) 


„ROCZNIK FINANSOWY“ i Katen- 
darzyk bankowy, 


ADRES: 1322 
Administracja „Merkurego“ 
w Krakowie, 

Rynek główny 5. 


OZZIE 


ae Telegram! | 


Lwów, ul. Sykstuska |. 12. Dok 


Najlepsze Gramophony są oryg. | wna bez 
amerykańskie „COLUMBIA“ — | Sie £ż w 


spłaty m 


po cenach od 65 kor.; zaś gra- Apar! 
mophony z aniołkiem sprzedaję | robi najęi 
od 30 koron. Zawsze na Skła- | grup, wit 


produkcje 
szczegól 

Cen 
i franko. 


cd 


Największ 


dzie wielki wybór płyt taniej | 
jak wszędzie, zamówienia z pro- 
wincji załatwiam odwrotnie. — 


Własny warsztat reperacyjny 
8203 JĄKÓB KAHANE 
Lwów, ulica Sykstuska l. 12. 


